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100 narodów świata reprezentują delegaci 
OTWARCIE KONGRESU NARODÓW 

W OBRONIE POKOJU W WIEDNIU
W PIĄTEK O GODZ. 18 MIN. 45 CZASU ŚRODKOWO - EUROPEJ­

SKIEGO ROZPOCZĄŁ SIĘ W WIEDNIU W WIELKIEJ SALI KONCER­
TOWEJ KONZERTHAUS KONGRES NARODÓW W OBRONIE POKOJU, 
NA KTÓRY PRZYBYŁO JUZ PRZESZŁO 2.200 DELEGATÓW Z OKOŁO 
100 KRAJÓW CAŁEGO ŚWIATA. WIELE DELEGATÓW ZNAJDUJE 
SIĘ JESZCZE W DRODZE.
W Kongresie biorą udział nie tyl­

ko uczestnicy światowego ruchu 
obrońców pokoju, lecz również 
przedstawiciele najrozmaitszych ru­
chów i organizacji oraz wybitne 
osobistości, które poprzednio trzy­
mały się z dala od walki o pokój, 
Wszystkich tych ludzi, których czę­
stokroć dzielą poglądy polityczne 
i wierzenia religijne, złączyło jedno 
pragnienie, jedno dążenie: pragną 
oni wspólnie znaleźć sposoby i środ­
ki zapewnienia trwałego pokoju, za­
pobieżenia nowej wojnie. Na Kon­
gresie obecnych jest również wielu 
gości oraz przeszło 150 dziennikarzy.

Olbrzymia, mieszcząca przeszło 20 
tys. osób sala Wiener Konzerthaus

PRZEMÓWIENIE
Przewodniczącego Światowej Ra­
dy Pokoju prof. JOLIOT-CURIE 
wygłoszone na Kongresie Wie­
deńskim zamieszczamy

XXIV tom
dzieł W. I. Lenina

Nakładem Książki i Wiedzy ukazał 
się dwudziesty czwarty tom dzieł W. 
I. Lenina przygotowanego przez In- 
gtytut Marksa-Engelsa-Lenina przy 
KC PZPR.

Tom dwudziesty czwarty obejmuje 
prace W. I. Lenina napisane w okre­
sie od 3 kwietnia do 3 stycznia 1917 

Pierwszy czechosłowacki 
odbiornik telewizyjny

W Czechosłowacji wyprodukowano 
pierwszy krajowy odbiornik telewi­
zyjny oparty na wzorze odbiornika 
radzieckiego typu KWN - 49. Wiel­
kość obrazu wynosi 15x20 cm.

Pierwszy czechosłowacki ośrodek 
audycji telewizyjnych znajdować się 
będzie w Pradze na wzgórzu Pe- 
trzyn, a jego audycje odbierane będą 
w promieniu 30 km.

powitała delegatów błękitnymi flaga­
mi i emblematami pokoju oraz sztan­
darami państwowymi wszystkich kra 
jów świata, których przedstawiciele 
biorą udział w obradach Kongresu

Sekretarz generalny Biura Świa­
towej Rady Pokoju Jean Laffitte 
proponuje dokonania wyboru prezy­
dium Kongresu w składzie 150 osób. 
Delegaci jednomyślnie zatwierdzają 
listę członków prezydium, do które­
go weszli m. in.:

Jorge Amado (Brazylia), D‘Arboussier 
(Afryka Równikowa), prof. Bernal (An­
glia), Isabelle Blume (Belgia), pastor 
Brand (Australia), Casanova 1 Pierre 
Cot (Francja), Dubois (USA), Ilia Eren­
burg (ZSRR), James Endicott (Kanada), 
Yves Farge (Francja), Eleonora Franklin 
(USA), Jose Giral (Hiszpania republikań­
ska), prof. Infeld, Jarosław Iwaszkiewicz 
(Polska), gen. Jarra (Meksyk), Kokalis 
(Grecja), Aleksander Korniejczuk (ZSRR), 
Kuo Mo-żo (Chiny), ks. Lemparty (Pol­
ska), Ricardo Lombardi (Wiochy), Ivor 
Montagu (Anglia), Janina Mazur (Polska), 
Pietro Nenni (Wiochy), Paul Robeson 
(USA), Jean Sartre (Francja), Anna Se- 
ghers (NRD), Terranova (Wiochy), Emi­
lio Sereni (Włochy), Tichonow (ZSRR), 
Emil Zatopek (Czechosłowacja).

Otwarcia Kongresu dokonał prze­
wodniczący Światowej Rady Pokoju 
prof. Joliot - Curie, któremu wszys­
cy zebrani zgotowali serdeczną 
owację.

Prof. Joliot - Curie udziela głosu 
dla powitania delegatów przewodni­
czącemu Austriackiej Rady Obroń­
ców Pokoju, pastorowi Erwinowi 
Cockowi. Pastor Cock wyraża na­
dzieję, że Kongres przyczyni się do 
osłabienia napięcia międzynarodo­
wego, do usunięcia lęku przed woj­
ną i utrwalenia pokoju. Z tego wła­
śnie powodu naród austriacki, głębo­
ko zainteresowany w utrzymaniu 
pokoju, z taką radością wita w swej 
stolicy uczestników Kongresu i ży­
czy im powodzenia w ich pracy.

Następnie wygłasza przemówienie 
inauguracyjne prof. Joliot - Curie, 
którego pojawienie się na trybunie 
wszyscy zebrani witają serdeczną, 
długo nie milknącą owacjąf przemó­
wienie prof. Joliot - Curie podajemy 
oddzielnie).

Przemówienie przewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju często prze­
rywane było oklaskami.

Z kolei zabrał głos dr Kiczlew, prze­
wodniczący delegacji hinduskiej, w skład 
której wchodzą przedstawiciele wszyst­
kich partii politycznych oraz wybitni pi­
sarze i artyści. Dr Kiczlew podkreśla, że

Delegacja hinduska ma nadzieję — o- 
śwladczył dr Kiczlew — Iż delegaci na 
Kongres będą mogli się poszczycić suk­
cesami w tej dziedzinie, w której Inni, 
na wyższych stanowiskach, zawiedli. Na­
ród hinduski — podkreśli! mówca — jest 
szczególnie zaniepokojony wydarzeniami 
w Korei 1 uczyni wszystko, aby przyczy­
nić się do położenia kresu tej potwornej 
wojnie. Dr Kiczlew potępił również pro­
wadzone przez imperialistów wojny w 
Vietnamie i na Malajach.

Deputowany chrześcijańsko - demokra­
tyczny Terranova (Włochy), podkreśla 
możliwość uregulowania wszystkich roz­
bieżności w drodze pokojowej. My, Wło­
si, przedstawiciele najrozmaitszych kie­
runków, chrześcijańscy demokraci, so­
cjaldemokraci, liberałowie i niezależni, 
bierzemy udział w tym Kongresie ponie­
waż jesteśmy zdania, iż będzie on pra­
cować w duchu bratęrstwa, w duchu po­
rozumienia między Wschodem i Zacho­
dem. Każdej wojnie można zapobiec, 
jeśli ma się odwagę występowania prze­
ciwko uprzedzeniom 1 kłamstwom, prze­
ciwko oszczerstwom 1 prowokacjom. Ist­
nieje jedna tylko możliwość położenia 
kresu zbrojnemu pokojowi, który prowa­
dzi nas do wojny — możliwością tą są 
rokowania w sprawie utrzymania pokoju. 
Jesteśmy przekonani, że Kongres ostro 
potępi wojnę jako sposób rozwiązywania 
spornych problemów.

Jako ostatni przemawiał na piątkowym 
posiedzeniu Kongresu pisarz francuski, 
Jean Paul Sartre.

Rzeczą nową 1 najwspanialszą na tym 
kongresie pekoju jest to — oświadczył 
Sartre — że skupił on ludzi, a nie dy­
plomatów czy ministrów, po prostu lu­
dzi. Zjednoczyliśmy się na tym Kon­
gresie nie tak, jak to bywało, mimo na­
szego pochodzenia, lecz właśnie wskutek 
naszego pochodzenia. Zjednoczyliśmy się 
dlatego, że Wy jesteście Niemcami, Wy 
Vietnamczykami, a ja Francuzem.

Sartre podkreśla, że celem tego Kon­
gresu nie jest utworzenie jakiejś ogrom­
nej. ciężkiej rrachi«ęuf»k>«3oś ponad, 
państwa, cel tego Kongresu wyrażony zo­
stał najdokładniej i najpełniej w jego 
nazwie: Kongres Narodów. Na tym 
Kongresie — oświadczył w zakończeniu 
Sartre — są reprezentowane narody ca­
łego świata. W żadnym innym miejscu 
nie mogłyby się one dzisiaj zebrać tak, 
jak myśmy się tutaj zebrali. I wszystkie 
one są zdecydowane wspólnie wznosić 
gmach pokoju.

Obrady Kongresu wznowione zo­
staną w sobotę rano,

W dniu 10.XII.1952 r. Sąd Konkursowy ogłosił wyniki pierwszego 
etapu II Międzynarodowego Konkursu Skrzypcowego im. Henryka Wi^> 
niawskiego. Do dalszych eliminacji zakwalifikowanych zostało 13 skrzyp 
k°WŃa zdjęciu: Zakwalifikowani do II etapu Julian
i Blanche Tarjus (Francja) w rozmowie z przedstawicielką Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Zagranicą. 

Spawacze kończą V kondygnację

2O-9ecie
Teatru Obrazcowa
w Moskwie

W tych dniach minęła 20 rocznica 
założenia Państwowego Centralnego 
Teatru Kukiełek, którym kieruje 
laureat Nagrody Stalinowskiej — 
Sergiusz Obrazcow.

W ciągu swego istnienia teatr 
ten wystawił przeszło 40 sztuk dając 
około 16.000 przedstawień. Przedsta­
wienia te obejrzało 7,5 miliona wi­
dzów.

Teatr kukiełek pod kierownictwem 
Sergiusza Obrazcowa znany jest da­
leko poza granicami ZSRR między 
innymi w Polsce, Czechosłowacji, na 
Węgrzech, w NRD i in.

Coraz wyżej w górę 
pnie się konstrukcja stalowa Pałacu KuJury i Nauki w Stolicy 

Każdy dzień przynosi budowni-1 Za brygadami monterskimi postę- 
czym Pałacu Kultury i Nauki nowe pują radzieccy betoniarze, wykonu- 
sukcesy produkcyjne. Dzięki przed- jący stropy między kondygnacjami 
terminowemu wykonywaniu tygod- zmontowanego szkieletu. Przewiduj® 
niowych i dziennych planów, coraz się, że w najbliższych dniach robo- 
wyżej pnie się stalowa konstrukcja ty na tym odcinku nabiorą jeszcze 
części wysokościowej Pałacu i rosną większego rozmachu, ponieważ na 

- ■ ■ 1 ------ *--- placu budowy w pobliżu miejsca
montażu oddane zostaną do użyt­
ku specjalne stanowiska, gdzie 
na szeroką skalę prefabrykowane 
będą żelbetowe płyty stropowe. Po­
wierzchnia płyt, których próbne 
przygotowywanie rozpoczęto już 10 
bm., dochodzić będzie do 30 m kwadr.

Przy budowie skrzydeł bocznych 
Pałacu trwają intensywne roboty 
murarskie. Na plac budowy bez 
przerwy nadjeżdżają samochody za­
ładowane zasobnikami z cegłą. Sa­
mochody tc rozładowywane są przy 
pomocy dźwigów samojezdnych, a 
żurawie przenoszą niezwłocznie za­
sobniki z cegłą do stanowisk mura­
rzy.

W ostatnich dniach rozszerzył się 
znacznie front robót ziemnych i fun­
damentowych pod boczne skrzydła, 
które połączą część wysokościową z 
pozostałymi członami gmachu, a 
więc z Pałacem Młodzieży, z częścią 
sportową, z Muzeum Przemysłu i 
Techniki, z kompleksem widowisko- 
wo-teatralnym i salą kongresową. ,

mury skrzydeł bocznych gmachu. O- 
becnie brygady spawaczy kończą 
montaż piątej kondygnacji części 
wysokościowej Pałacu. Łączna waga 
dotychczas ustawionej konstrukcji 
stalowej sięga 3 tys. ton.

Ambasador Turcji 
złożył listy uwierzytelniające 
Przewodn. Rady Państwa
Aleksander Zawadzki przyjął w dniu 
12 bm. na audiencji ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
Turcji w Polsce p. Abdulahata Ak- 
sina, który złożył swe listy uwierzy­
telniające.

Przy składaniu listów uwierzytel­
niających obecni byli: minister peł­
nomocny w Min. Spraw Zagranicz­
nych — Maria Wierna, sekretarz 
Rady Państwa — Marian Rybicki 
i dyrektor protokółu dyplomatycz­
nego MSZ — Edward Bartol.

P. ambasadorowi Aksinowi towa­
rzyszyli członkowie ambasady tu­
reckiej: radca Nihat Elli i II sekre­
tarz Fitrat T. Atasel.

Po wręczeniu listów uwierzytel­
niających przewodniczący Rady Pań­
stwa przyjął p. ambasadora Aksina 
na audiencji prywatnej, przy której 
obecna była min. pełnomocny Ma­
ria Wierna.

Przybywającemu do gmachu Ra­
dy Państwa ambasadorowi kompa­
nia honorowa Wojska Polskiego od­
dała honory wojskowe przy dźwię­
kach hymnu narodowego Turcji, 
przy odjeździe p. ambasadora Aksi­
na odegrany został polski hymn na­
rodowy.

Miczurinowcy
delegaci hinduscy, mimo dzielących Ich ' 
różnic politycznych, jednomyślni są w 
sprawie konieczności utrzymania pokoju.

w Kielcach odbył się Wojewódzki Zjazd Miczurinowców z udziałem 
naukowców i inżynierów rolników. Uczestnicy zjazdu przeanalizowali 
twoją dotychczasową pracą, podzielili się swymi osiągnięciami oraz

(trzeci od prawej) podczas rozmowy z uczestnikami zjazdu, OP™'?'*" 
• stosowaniu nawozów granulowanych.

Nowe plany militarystów 
Trybunał złożony 
z posłusznych marionetek 
chce stworzyć Adenauer

Jak donosi agencja ADN z Bonn, 
Adenauer i minister sprawiedliwości 
w rządzie bcńskim dr Dehler, na 
konferencji prasowej w gronie „za­
proszonych" dziennikarzy zapowie­
dzieli, że podejmą „ustawowe" środ­
ki dla „ograniczenia praw trybunału 
konstytucyjnego". Adenauer przez 
zmianę procedury wyborczej do 
trybunału konstytucyjnego pragnie 
zapewnić sobie taki skład trybunału, 
który wydawać będzie orzeczenia 
zgodnie z jego życzeniami.

W tym też celu rząd Adenauera 
przedłoży w parlamencie bońskim 
projekt w sprawie zmiany ustawy 
o trybunale konstytucyjnym i zapro­
ponuje wprowadzenie zmian do kon­
stytucji. W myśl nowego projektu, 
sędziów trybunału konstytucyjnego 
mianować będzie dożywotnie prezy­
dent republiki federalnej.

Minister sprawiedliwości Dehler 
dał do zrozumienia, że rząd boński 
zainteresowany jest w likwidacji 

j resztek wpływów socjaldemokratów 
we władzach reżimu bońskiego.

zW
* WAŁBRZYCH. Załoga szybu „Jan" 

w kopalni im. Maurice Thoreza na Dol­
nym Śląsku zameldowała pierwsza w za­
głębiu wałbrzyskim o wykonaniu planu 
rocznego w dniu 8 bm., pobudzając tym 
samym do zwiększenia wysiłków te wał­
brzyskie załogi górnicze, które w walce 
o plan pozostałą dotychczas w tyle.

* ŁODZ. Dziś, w sobotę Łódź będzie 
gościć zespół czołowego teatru Niemiec, 
klej Republiki Demokratycznej — „Berli­
ner Ensemble*'. Artyści niemieccy wy­
stawią trzy sztuki: „Matka Courage I jej 
dzieci" — Bertolda Biechta, „Rozbity 
dzban" — Kleista oraz „Matkę" Gor­
kiego.

Greckie monety 
sprzed 2.000 la* 
wykopali 
łódzcy archeolodzy 
pod Sieradzem

Zbiory gabinetu numizmatycznego 
przy łódzkim Muzeum Archeologicz­
nym powiększyły się dzięki pozy­
skaniu kilku ciekawych monet. Na­
leżą do nich m. in. dwie monety 
brązowe, pochodzące z mennicy jed­
nej z kolonii greckich nad Morzem 
Czarnym. Obie monety wybite przy 
końcu Ii-go wieku przed naszą erą, 
zachowały się w dobrym stanie.

Jedna moneta została znaleziona 
w Inowłodzu na brzegu Pilicy, 
druga pod Sieradzem. Ten fakt zdaje 
się potwierdzać przypuszczenie ar­
cheologów i historyków, iż przez 
dzisiejsze Inowłodz i Sieradz pro­
wadził przed 2 tys. lat szlak handlo­
wy od Morza Czarnego i greckich 
kolonii czarnomorskich w kierunku 
na Kijów, Sandomierz do Kalisza, 
ówczesnej Calisii i dalej nad Bałtyk.

PEŁNY SUKCES HOKEISTÓW 
GWARDII

Stan pogody 
W południowo- 

wschodniej czę­
ści kraju większe 
przejaśnienia, na 
pozostałym Obsza 
rze zachmurzenie 

umiarkowane, 
gdzieniegdzie nie 
wielkie opady : 
zwłaszcza w dziel 

nicach południowo - zachodnich. 
Temperatura nocą od minus 5 st. w 
Małopolsce do plus 1 st. na zachodzie 
kraju 1 nad morzem, w ciągu dnia 
od 0 st. na północnym - wschodzie .... _______ __.
do plus 5 st. na południu i zachodzie wyróżrrenie zasługują zdobywca 4 bra- 
kraju. Wiatry na ogół słabe, chwila- 1 mek Brzeski oraz Kucharski i doskonale 
ml tylko silniejsze z kierunków po- broniący bramkarz Makutynowicz, w 
łudnlowych i południowo - zachód- Koiejarzu najlepszymi byli Dybowski 
nich. . I i Rypyść.

Rozegrany w dniu wczorajszym na Zi­
mowym Stadionie ZS Gwardia rewanżo­
wy mecz hokeja na lodzie pomiędzy to­
ruńskim Kolejarzem a miejscową Gwar­
dią przyniósł zasłużone zwycięstw® 
Gwardii 6:4 (2:2, 2:0, 2:2).

Dla zwycięzców bramki zdobyli: Brzo­
ski 4 oraz Wiśniewski 1 T. Swlerski po 1.

Dla toruńczyków Rypyść 2 oraz Ro­
manowski 1 Dybowski po 1.

W zwycięskiej drużynie Gwardii na
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Sprawa pokoja - sprąwa całej ludzkości
Prz®wo^nicz^cego Światowej Rady Pokoju - prof. Joliot-Curie

dzy poszczególnymi narodami pewne i czeni starała s><> \Ln0»h„J,a^T,?L..Uderyk Joliot-Curie t. „

tiyśl zwołania tego Kongresu, na -yCh zagadnień’ utrudnia
fcSk u dPca dr’’ dokonano we wszyst­
kich krajach poważnej pracy konsul- 
weyjnej i uświadamiającej, liczne 
Babrania i rozmowy, jakie odbyły

,w związku z tym we wszystkich 
świata, stały się okazją do 

spotkań między ludźmi reprezentu­
jącymi rożne tendencje, ludźmi, któ- 
Ezy dotychczas w wielu wypadkach 
nie mogli zdecydować się na skon­
frontowanie swych poglądów w 
•prawach dotyczących pokoju.

Przygotowania te przyczyniły się 
Juz do obalenia barier nieufności i 
wzajemnego niezrozumienia, dzielą- 
ęych ludzi, którzy aczkolwiek kro­
cząc rożnymi drogami, dążą w naj­
lepszej woli do osiągnięcia wspólne­
go celu, jakim jest pokój na całym 
•wiecie. Dzięki tym przygotowaniom 
“dało się dotrzeć do najrozmaitszych 
warstw ludności i przepoić je zro­
zumieniem istotnego znaczenia apelu 
Światowej Rady Pokoju o zwołanie 
Kongresu Narodów. Narody, które 
czynnie przygotowały ten kongres, 
Wydelegowały Was, jako swoją god­
ną reprezentację. Nikt uczciwy nie 
może zaprzeczyć, że reprezentacja ta, 
zarowno z uwagi na poglądy, którym 
aaje wyraz, jak i ze względu na fakt, 
ze została wyłoniona przez narody, 
ma charakter prawdziwie powszech-

Źyjemy w świecie który nie zdo­
łał jeszcze przyjść całkowicie do sie­
bie po straszliwych wstrząsach dru­
giej wojny światowej. A jednak, już 
teraz sroży się wojna w trzech punk­
tach naszej planety. Rozwija się 
przerażający wyścig zbrojeń, rujnu­
jąc gospodarkę, hamując postęp 
ludzkości, zwiększając groźbę wojny. 
Pod pretekstem obrony bezpieczeń­
stwa zawierBne są pakty, traktaty i 
Układy, które przyczyniają się jedy­
nie do wzmożenia niebezpieczeństwa 
pożogi wojennej. Pod tym samym 
pretekstem wzmaga się zagrożenie 
niezawisłości narodowej i swobód 
demokratycznych. Trwa zimna wojna, 
prowadzona przy pomocy oszczerstw 
* kłamstw, a niektóre koła, tworząc 
atmosferę krucjaty, usiłują sfanaty- 
fować ludność i przygotować ja, w 
Imię jakiejś rzekomej misji nakaza- 
pej przez Boga, do najokropniejszej

Oto, ujmując rzecz w kilku sło- 
Wach, sytuacja, w jakiej znaleźliśmy 
kię w połowie tego stulecia, które 
było już widownią dwóch straszli­
wych konfliktów światowych i czte- 
tajph zlokalizowanych wojen. Mie­
liśmy 17 milionów zabitych w latach 
ffl* 1918 oraz 50 milionów męż- 
Cżyzn, kobiet i dzieci zabitych w cza­
sie ostatniej wojny światowej, przy 
Ćżym zniszczenia materialne, jakie 
Wojna ta spowodowała, sięgają ty-' 
Siąca miliardów dolarów. Ten prze­
rażający bilans powiększa się dzień 
w dzień o zmarłych wskutek ran od­
niesionych na wojnie i wskutek cier­
pień doznanych wówczas przez jeń­
ców cywilnych i wojskowych. Ponad 

tto nie skończyła się jeszcze lista 
cfiar powolnego działania energii 
atomowej, której skutków doznała 
przed 7-miu laty ’ 
my i Nagasaki.

Dodajmy, że od tego czasu nauka 
poszła naprzód. I jeśli zachowujemy 
niezachwianą wiarę w zbawienne nie­
ocenione usługi jakie może ona oddać 
ludzkości, to z drugiej strony wie­
my, że da je ona zbrodniarzom roz­
pętującym wojnę coraz bardziej ni­
szczycielską broń. Pozwala to nam 
wyobrazić sobie, jak wyglądałby bi­
lans trzeciej wojny światowej. Uwa­
żam za konieczne, by straszliwy ten 
bilans uzmysłowili sobie wszyscy lu- 
dzie w chwili, gdy toczą się wojny, 
w chwili gdy pokojowi zagrażają 
dalsze wielkie niebezpieczeństwa. 
Niewątpliwie nie uczynili tego jed­
nak niektórzy mężowie stanu, nie­
które znane na całym świecie oso­
bistości. Gdyby było inaczej, jakże 
moglibyśmy wytłumaczyć sobie ich 
agresywne deklaracje, które posuwa­
ją się nawet niekiedy do propagowa­
nia wojny prewencyjnej.

Możliwe jest również, że obraz ten 
nie towarzyszy stale wysiłkom nawet 
tych ludżi, którzy rozmaitymi dro­
gami dążą do obrony pokoju. Jakże 
bowiem inaczej wytłumaczyć można 
fakt, że w obliczu tak groźnego nie­
bezpieczeństwa rozpraszają oni 
niekiedy swe siły na jałowe i mgliste 
debaty nad drugorzędnymi sprawa­
mi, albo nawet nie związanymi bezpo j 
średnio z istotnymi problemami u- : 
trzymania pokoju. Nieuświadamia- ■ 
nie sobie, w toku dyskusji lub roz- : 
mów dotyczących pokoju, tego czym ; 
byłaby nowa wojna światowa, pro- j 
wadzi do zatracenia wszelkiej per-1 
spektywy, do zapominania o donio- 1

ludność Hiroszi-

w którym oświadczył m. in.:

gromnie, a nawet być unie! 
możliwia poszukiwanie rozwiązań 
kompromisowych, prowadzi do nie­
powodzenia naszych wysiłków, tzn. 
do wojny.

Jeśli uznałem za rzecz pożyteczną 
przypomnienie Wam tego tchnące- 
go grozą obrazu, uczyniłem to dla­
tego, że przeciwstawiając go po­
rywającemu obrazowi szczęścia, ja­
kie w warunkach pokoju nauka mo­
głaby dać światu, zaczerpnąłem stąd 
siłę przekonania i wytrwałości nie­
zbędną w bardzo ciężkich chwilach 
walki o pokój, w chwilach nader 
bolesnych, gdy ludzie miłujący szcze 
rze pokój, lecz wyznający różne po­
glądy, swymi jałowymi dyskusjami 
narażają na niebezpieczeństwo współ 
ną sprawę, której razem bronią.

Nakreślona tu przeze mnie alar­
mująca sytuacja jest konsekwencją 
polityki międzynarodowej, której 
niezmiernie niebezpieczne następ­
stwa wielu ludzi zrozumiało już 
wkrótce po wojnie.

Z tej słusznej oceny wynikły po­
czynania mające na celu zmobilizo­
wanie sił zdolnych do przeciwsta­
wienia się nowej groźbie wojny.

Ale trzeba było ponadto brać pod 
uwagę doświadczenia przeszłości.

Inicjatywa podjęta w Paryżu w 
roku 1949 przez I Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju była niezmiernie 
doniosła w wielkiej mierze właśnie 
dlatego, że potraktowano wówczas 
z całą powagą doświadczenia prze- 
szłości. Inicjatywa ta opierała się na 
przekonaniu, iż rzeczywiste siły po­
koju tkwią w niezliczonych rzeszach 
mężczyzn i kobiet, które cierpią 
wskutek wojen i bez których zgody 
wojna nie byłaby możliwa. Inicjaty­
wa zakładała ponadto, że problem 
polega na tym, aby akcje na rzecz 
pokoju prowadzić w świecie takim, 
jakim on jest w rzeczywistości, u- 
względniając szczególne cechy każde­
go narodu, a nie w świecie niereal­
nym, który każdy wyobraża sobie na 
swoją modłę, odpowiednio do swych 
dążeń. Inicjatywa ta doprowadziła 
do powstania w większości kra­
jów świata narodowych ruchów o- 
brony pokoju i do utworzenia Świa­
towej Rady Pokoju.

Apel Sztokholmski, który domagał 
się zakazu broni masowej zagłady i 
kontroli nad przestrzeganiem tego 
zakazu oraz apel do zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami, będący przejawem 
woli zapewnienia triumfu ducha ro­
kowań nad rozwiązaniami w drodze 
przemocy — należą do kampanii o 
ogromnym zasięgu podjętych przez 
ruch obrońców pokoju i umożliwia­
jących dobitne zamanifestowanie 
woli bardzo poważnej części opinii 
publicznej. Nie będzie przesadą, jeś­
li powiemy, że te potężne siły pokoju 
zaważyły już poważnie i to korzyst­
nie na biegu polityki międzynarodo­
wej.

W obliczu rozwoju tej akcji ludzie 
którzy głoszą utrzymanie pokoju 
za pomocą siły, nie omieszkali 
wszcząć kłamliwej propagandy, kwe­
stionując szczerość naszej akcji. Jed­
nakże, mimo atmosfery nieufności 
jaką usiłują wytworzyć wokół nas 
niektóre koła, nie ustawaliśmy w 
wysiłkach, licząc na to, że zadoku­
mentujemy czynami naszą dobrą wo­
lę. I oto dzisiaj należy stwierdzić, 
że potężny nurt ludowy, który w tak 
wielkiej mierze, dzięki ruchowi o- 
brońców pokoju nabrał rozmachu, 
stanowi obiektywną rzeczywistość i 
żadna propaganda, żadna próba spo­
wodowania rozłamu, nie może jej 
osłabić.

W wyhiku rozwoju historycznego 
ludzie żyją w ramach rozmaitych or­
ganizacji politycznych, gospodarczych 
i społecznych. Nie ulega wątpliwości,! 
że nie doszlibyśmy do zgodnych 
wniosków, gdybyśmy chcieli zająć 
się analizą praw rozwoju epok mi­
nionych, przepowiadać prawdopo­
dobny przyszły rozwój lub wydawać 
sąd o zaletach tego czy innego sposo 
bu życia.

Lecz na jedno pytanie, my wszy­
scy tu zgromadzeni, dajemy odpo­
wiedź twierdzącą. Pytanie to 
brzmi:

Czy możliwe jest pokojowe 
współistnienie różnych ustrojów?

Pełne zrozumienie zasady moż­
liwości pokojowego współistnienia 
jest rzeczą bardzo ważną. Uzna­
nie możliwości pokojowego współ­
istnienia oznacza wyrzeczenie się 
wojny między narodami, wojny, 1 
zmierzającej do narzucenia innym 
narodom określonego sposobu ży- ' 
cia — niezależnie od zalet lub za- ; 
strzeżeń jakie można wysunąć w ’ 
stosunku do tego lub innego u- 
stroju.

dy, których skuteczność pewni li­
czeni starają się w zbrodniczych 
celach wciąż zwiększać, nie były 
w drodze powszechnego porozumie 
nia zakazane i wyjęte spod pra­
wa i by ścisła kontrola nie unie­
możliwiała ich użycia.
Bomba atomowa i jej udoskonalo­

ne wydanie — bomba wodorowa, jak 
również broń bakteriologiczna — to 
broń której zasięg działania w prze­
strzeni i w czasie nie jest jeszcze 
znany. Czyż można na przykład dziś

dzy poszczególnymi narodami pewne 
mniej lub bardziej poważne sprzecz­
ności interesów. Wyrzeczenie się 
myśli o rozstrzyganiu tych proble­
mów przy pomocy siły — oznacza 
konieczność znalezienia rozstrzygnięć 
w drodze rokowań, do powolnego 
często i trudnego lecz nieodzownego 
poszukiwania kompromisów, możli­
wych do przyjęcia przez wszystkich 
i korzystnych w ostatecznym ra-. 
chunku — dla wszystkich.

Ażeby umożliwić to pokojowe . ***«~***« **» guriuaa azis
współistnienie, musimy poszuki-1 twierdzić, że bomby atomowe, oprócz 
wać sposobów przejścia od stanu i 2nanych już skutków, nie pociągną

• ja

maksymalnego napięcia, którego 
przejawem są trzy zlokalizowane 
wojny, wyścig zbrojeń i atmosfe­
ra zimnej wojny — do stanu od­
prężenia, który pozwoliłby na roz­
poczęcie ogólnych rokowań ma­
jących szanse powodzenia.

Wydaje mi się, że należałoby 
przede wszystkim przez wywal­
czenie kontrolowanego zakazu 
broni masowej zagłady odsunąć od 
ludzkości aż nazbyt realną, lecz je­
szcze niedostatecznie docenianą 
groźbę niemal całkowitej zagłady. 
Bomby atomowe były już używane 

i chciałbym raz jeszcze przypomnieć 
oficjalne zdanie wypowiedziane 
przed Hiroszimą i Nagasaki przez 
poważnych uczonych amerykańskich 
na temat skutków decyzji użycia 
tych bomb.

Cytuję „Jeśli St. Zjednoczone mia­
łyby pierwsze użyć tego nowego 
środka zagłady, to straciłyby popar­
cie światowej opinii publicznej, 
przyśpieszyłyby wyścig zbrojeń i u- 
trudniłyby w znacznym stopniu o- 
siągnięcie międzynarodowego poro­
zumienia w sprawę przyszłej kon­
troli tego rodzaju broni".

Potworne skutki bomb napalmo­
wych są dobrze znane i użycie ich 
wywołało powszechny protest we 
wszystkięh krajach. Broń bakteriolo­
giczna również została użyta. Po­
wszechnie jest znane oburzenie, ja­
kie ogarnęło świat w lutym br. na 
wiadomość o użyciu tej nowej bro­
ni masowej zagłady w Chinach i w 
Korei,

Wielu ludzi przyjęło tę wiadomość 
sceptycznie. Wielu uczonych nie 
chciało wierzyć w to nowe haniebne

za sobą konsekwencji jeszcze bar­
dziej poważnych, w wyniku których 
ludzkość będzie cierpiała później. 
Niektórzy specjaliści słusznie pod­
kreślają, że epidemie wywołane 
przez bakterie, których jadowitość 
została sztucznie spotęgowana, mo­
gą rozpowszechnić się na całą ludz­
kość i nie będą mogły być opano­
wane nawet po zawarciu rozejmu 
lub pokoju. Uczeni, którzy wiedzą 

, o tym wszystkim i zdają sobie spra­
wę ze swej odpowiedzialności, po­
winni domagać się, by nauka słu­
żyła dobru ludzkości, a nie zagła­
dzie. Powinni oni znaleźć się w 
pierwszym szeregu tych, którzy wal­
czą o uniemożliwienie stosowania 
takich środków niszczenia. Jasne 
jest, że nie jest to tylko sprawa 
uczonych. Konieczny jest czynny 
i szeroki udział uświadomionej opi­
nii publicznej.

Wyścig zbrojeń jest dotkliwym cię­
żarem dla gospodarki wszystkich 
krajów i powoduje jej dezorganiza­
cję.

Musimy wyjaśnić w sposób nie 
pozostawiający żadnej wątpliwości, 
ze położenie kresu wyścigowi zbro­
jeń i odprężenie międzynarodowe 
będą korzystne dla wszystkich u- 
strojów, ponieważ nastąpi rozwój 
stosunków gospodarczych między 
wszystkimi krajami. Nawet przed 
zawarciem konwencji międzynaro­
dowej w sprawie ograniczenia 
Zbrojeń, o którą należy nadal wy­
trwale walczyć, każda szansa znie­
sienia ograniczeń w dziedzinie 
handlu międzynarodowego przy­
czyni się do odprężenia i otworzy 
nowe perspektywy dla handlu. 
Dlatego też powinniśmy się cieszyć 
z pierwszych wyników osiągnię­
tych w tej dziedzinie przez konfe­
rencję gospodarczą w Moskwie.
Jest inny jeszcze aspekt odpręże­

nia międzynarodowego, który rów­
nież musimy uwzględnić, a miano- 
nowicie sprawa stosunków kultural­
nych. Każdy wyłom uczyniony w 
murze, jaki wznosi się na drodze • 
rozpowszechniania dzieł naukowych 
literackich i artystycznych lub sw<> 
bodnego kontaktowania się ludzi, 
jest poważnym wkładem do sprawy 
utrzymania pokoju i wzajemnego 
zrozumienia między ludźmi.

Światowa Rada Pokoju starała się 
stworzyć warunki odprężenia mię-

chciało wierzyć w to nowe haniebne dzynarodowego, popierając iniciatv- 
nadużycie nauki. wę spotkań między uczonymi, leka-

Ale juz sprawozdanie Komisji rzami, architektami itd. oraz orga- 
Międzynarodowego Zrzeszenia Praw-jnizując w skali międzynarodowej 
nikow-Demokratow, która znajdowa-1 obchody jubileuszów wielkich osobi- 

których dziełami szczyci sie

Jest więc rzeczą logiczną doma­
gać się zaprzestania ognia przed 
podjęciem dalszych kroków w celu 
osiągnięcia kompromisu.
Odbyta ostatnio w Pekinie konfe­

rencja obrońców pokoju stanowi do­
niosłą inicjatywę na rzecz położenia 
kresu tym wojnom. Serdeczna wy­
miana zdań, nacechowana wolą u- 
zgodnienia poglądów, pozwoliła 
przedstawicielom krajów Azji i stre­
fy Pacyfiku, zgromadzonym na kon­
ferencji,* osiągnąć porozumienie w 
imię wspólnego celu — uratowania 
pokoju w Azji.

Precyzując rozwiązania mogące 
przeszkodzić kontynuowaniu i. roz­
szerzeniu zasięgu toczących się obec­
nie wojen, zwłaszcza zaś wojny w 
Korei, konferencja wniosła wielki 
wkład do dzieła utrwalenia pokoju 
światowego. Wypowiedziała się ona 
za Kongresem Narodów, i Kongres 
nasz J}*6 omieszka z pewnością po­
święcić bacznej uwagi oświadczeniu, 
jakie złożył w tej sprawie p. Kicz- 
lew, jeden z najstarszych członków 
Hinduskiej Partii Kongresowej, 
przewodniczący delegacji Indii: 
„Kongres Wiedeński jest absolutnie 
niezbędny. Skorzysta on z wyników 
cbrad Konferencji Pekińskiej. Kon­
ferencja Pekińska nie jest wydarze­
niem odosobnionym. Stanowi ona in­
tegralną część całości, część pow­
szechnego ruchu w obronie pokoju".

Położenie kresu obecnym konflik­
tom, podobnie jak poszukiwanie roz­
wiązań, które przyniosłyby odpręże­
nie, wiąże się w sposób naturalny z 
zagadnieniem niepodległości i bez­
pieczeństwa narodów. Od chwili za­
kończenia drugiej wojny światowej 
mają miejsce coraz to bardziej jaw­
ne zamachy na niepodległość naro­
dową wielu krajów. Bądź to pozba­
wia się je niepodległości w drodze 
przemocy, bądź też rezygnują z niej 
same rządy tych krajów, aby uzyskać 
za granicą środki finansowe i ochro­
nę policyjną lub wojskową, bądź też 
niepodległość narodowa zostaje znie­
siona de facto, jeśli nie prawnie, w 
drodze presji ekonomicznej.

Z drugiej strony uzyskanie nie­
podległości przez narody jest dzisiaj 

bardziej może niż w przeszłości 
— poważnie utrudnione. Wpraw­
dzie zasada samookreślenia narodów 
figuruje we wszystkich aktach mię­
dzynarodowych, m. in. w art. 1 Kar­
ty Narodów Zjednoczonych, ale wo­
bec narodów Azji, Afryki i Środko­
wego Wschodu, które domagają się 
prawa samookreślenia i powstają w 
imię tego prawa, stosuje się metody 
gwałtu — od brutalnych represji aż 
do otwartej wojny.

Z dniem każdym staje się coraz 
bardziej oczywiste, że system wza­
jemnego bezpieczeństwa, składający 
w ofierze niezawisłość narodową, 
jest w rzeczywistości narzędziem a- 
gresji i czyni bardzo nietrwałym 
bezpieczeństwo narodów, które go 
zaaprobowały. Przy tym systemie 
naród może być wciągnięty do woj­
ny wbrew swej woli. Ten system 
bezpieczeństwa, który na mocy ukła­
dów bońskiego i paryskiego wskrze­
sza militaryzm i imperializm niemiec­
ki w łonie bloku europejskiej wspól­
noty obronnej stanowi olbrzymie 
niebezpieczeństwo dla pokoju. Na 
niebezpieczeństwo to zwracaja coraz 
bardziej uwagę nawet wybitni poli­
tycy Europy zachodniej, którzy jed­
nak niestety nie występują przeciw­
ko niebezpieczeństwom jakie' kryje 
w sobie tzw. system wzajemnego 
bezpieczeństwa; Podobnie przedsta­
wia się zagadnienie Japonii. Kraj re­
zygnujący z niepodległości nie może 
zapewnić sobie rzeczywistego bezpie­
czeństwa. Przeciwnie, narody, które 
odzyskują niepodległość, są stanie 
żądać gwarancji bezpieczeństwa ze 
strony innych narodów.

Pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego przez porozumienie 
między zainteresowanymi czterema 
wielkimi mocarstwami, a Niemcami 
stanowiłoby pierwszy etap na drodze 
do prawdziwego bezpieczeństwa zbio 
rowego. Pod tym względem należy 
ocenić jako bardzo doniosłe wyda­
rzenie, międzynarodową konferen- 
cj^w sprawie pokojowego rozwiąza­
nia prob’emu niemieckiego, która 
odbyła się w ub. miesiącu w Berli­
nie. Dyskusja między ludźmi przy­
byłymi ze wszystkich stron świata 
wykazała, że możliwe jest rozwią­
zanie tego problemu bez ingerencji 
w wewnętrzne sprawy każdego na­
rodu, rozwiązanie zapewniające jed­
nocześnie niezawisłość narodową 
Niemiec oraz ich bezpieczeństwo. 
Fakt, że rezolucja uchwalona w wy­
niku obrad tej konferencji, została 
przyjęta po wyczerpującej dyskusji

przy trzech zaledwie 
i się od głosowania
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mienie i ustalić wspólne zasady po-

się w cninacn i w Korei podczas stości, których dziełami szczyci sie 
dokonywania ataków bakteriologicz- ludzkość. ” ’

Chciałbym zwrócić Wam uwagę na 
jeden szczególnie drogi memu sercu 
aspekt wymiany kulturalnej. Nauka 
jest niewątpliwie tą dziedziną ak­
tywności ludzkiej, która dostarcza 
najbardziej uderzających przykła- 

I dów olbrzymich korzyści, jakie przy­
nieść może światu swobodna wymia­
na idei i bezpośredni kontakt mię­
dzy ludźmi. Nie ma odkryć dokona­
nych w pewnym określonym miej­
scu, które nie byłyby szczęśliwym 
ukoronowaniem całokształtu prac, 
prowadzonych w rozmaitych punk­
tach świata, prac, których znajomość 
była niezbędnym warunkiem doko­
nania danego odkrycia. Postęp nau­
ki, a zatem i cywilizacji wymaga 
swobodnego rozpowszechniania in­
formacji naukowych. Informacje te 
interesują nie tylko specjalistów, lecz 
również — i to w najwyższym stop­
niu — szerokie rzesze publiczności.

Czy możemy jednak naprawdę o- 
siągnąć odprężenie międzynarodowe 
dopóki trwają walki w Korei, w 
Vietnamie i na Malajach? Również 
co do tych problemów ruch obroń­
ców pokoju miał już sposobność 
sformułowania konkretnych propo­
zycji. Możliwe, że nie bylibyśmy 
wszyscy tego samego zdania, gdy­
byśmy próbowali ustalić kwestię od- __
powiedzialności za genezę tych wo- i Jednomyślnie, i 
jen, ale niewątpliwie będziemy mogli wstrzymujących _

._ ____ . . .. -. - i d°jść do Porozumienia i zażądać dowodzi, że można osiągnąć norozu-WaZIrlcłOrf^J11ZaC',eJ międzynarodowe. I przynajmniej, by niezwłoczne —’* * —

nowe rodzaje broni masowej zagła- ci i zniszczeniom.

nych, przyczyniło się do usunięcia 
wielu wątpliwości. A jak bardzo 
przekonująca jest treść sprawozda­
nia międzynarodowej komisji uczo­
nych, która przez dwa miesiące ba­
dała te fakty w Chinach i w Korei!

Sprawozdanie tej komisji stwier­
dza, że wojska amerykańskie uży­
ły broni bakteriologicznej przeciw­
ko ludności Chin i Korei oraz że 
niszczyły zwierzęta i, rośliny przy 
pomocy tej broni. Jest rzeczą za­
sadniczej wagi, by każdy zapoznał 
się z tymi dokumentami. Wszyscy i 

I powinni zdać sobie sprawę, że jeśli 
nie położy się natychmiast kresu 
używania tego rodzaju broni — i 
nie uniemożliwi ponownego jej 
użycia — to jutro każdy z nas 
i wszyscy ci, którzy są nam drodzy, 
mogą paść ofiarą tych potwornych 
środków zagłady.
Protokół genewski z 1925 r. w 

sprawie zakazu używania gazów tru- 
jących i broni bakteriologicznej nie 
został ratyfikowany przez Stany 
Zjednoczone. Jak domagała się już 
tego Światowa Rada Pokoju i inne 
organizacje, w tym zrzeszenie ame­
rykańskich pracowników nauki, ko­
nieczna jest przede wszystkim raty­
fikacja tego protokółu.

A oto obecnie zarysowuje się na 
horyzoncie potworne widmo bomby 
wodorowej, o której zaczynają mówić 
w pewnych kołach, zawsze w chwili, 
gdy rozpoczynają swe obrady po-

, i Ł 1 oy niezwłoczne za- > usiane wspólne zasady po-
>«p r,XX\ i USZCn ną' by i przestanie ognia położyło kres śmier- k°J°wego rozwiązania sprawy, pOmb

(Dokończenie na str. 6)
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Załoga Z W ST „T-S‘* wykonała roczny plan

Wiedzą, jak się zwycięża
Radośnle zahuczała w dniu 3 grudnia o godz. 13,50 syrena fabryczna 

Zakładów Wytwórczych Sprzętu Teletechnicznego „T-8" w Bydgoszczy: 
Plan na rok 1952 wykonany! Załoga przerwała na chwilę pracę. Zwo­
łano uroczystą masówkę. Głos spikera zakładowego radiowęzła poda­
wał radosną wieść na wszystkie oddziały.

Zakłady „T-8" święciły swój 
triumf. Tym większy, że zdobyty 
wzmożonym wysiłkiem i poświęce­
niem całej załogi. Droga • bowiem, 
po której kroczyły „T-8“ nie była ła­
twa. Trudności piętrzyły się na 
każdym kroku.

Planu za pierwszy kwartał nie wy­
konano. Dociągnięto zaledwie do 
82 proc. W produkcji nie było ryt­
miczności. Dział montażowy często 
musiał czekać na dostarczany ma­
teriał.

— W czym tkwi błąd, dlaczego u 
nas „nie gra"? — zastanawiali się 
inżynierowie, technicy, robotnicy...

— Tak dalej być nie może — orze; 
kil zgodnie i postanowili dokonać 
przełomu, wprowadzić zasadnicze 
zmiany w produkcji.

Na dwu działach: na sznurach i 
krosach, które głównie nis nadą­
żały z wykonywaniem planu i stano­
wiły tzw. „wąskie gardło" produkcji 
— zastosowano potok. Rozstawiono 
tak maszyny, by materiał „sunął" 
prostą drogą od jednej do drugiej, 
bez zatorów. Potok przyspieszył 
montaż.

Budowa Pałacu 
Kultury i Nauki

£ 
£

i

List z Torunia

Przyjaciel czeka za szybą

W
J

Inż. Jędrzejczyk z Klubu Techniki 
i Racjonalizacji zainicjował szyb­
kościowe skrawanie metali. Tokarz 
Napierała dał początek stosowaniu 
metody Żandarowej na zakładzie. Za 
jego przykładem poszedł cały dział. 
Załoga hali maszyn roztoczyła socja­
listyczną opiekę nad maszynami. 
Sukcesy były widoczne.

Robota zaczęła palić się w rękach.
Coraz więcej członków załogi po­

dejmowało współzawodnictwo pracy. 
W pierwszym kwartale we współza­
wodnictwie uczestniczyło 48 proc, 
załogi, w trzecim 85 proc.

Wzrastali nowi przodownicy: Chu- 
bińska z kablowni, której przeciętna 
norma wynosi 220 proc., Giża z na- 
rzędziowni, który produkuje prze­
ciętnie 310 proc., ZMP-ówka Żych- 
lińska, której wydajność wynosi 295 
proc. — to tylko nieliczni spośród 
przodujących. Załoga nie tylko pla­
ny wykonywała, ale przekraczała je. 
Już w sierpniu wykonano plan w 127 
proc.

Lecz i na tym nie poprzestali am­
bitni robotnicy.

— Cóż, źe wykonujemy teraz pla­
ny. Musimy zwrócić Państwu straty, 
jakie poniosło w okresie, kiedyśmy 
plany „zawalali" — mówili.

Szczególnie entuzjastycznie zabrali 
się do dzieła młodzieżowcy. Na apel 
Zarządu Głównego ZMP w dziale 
wytaczarek utworzyli ochotniczą 
brygadę młodzieżową. W krótkim 
czasie stała się ona wzorem dla 
wszystkich pozostałych brygad.

Klub racjonalizatorów zgłosił sze-

reg projektów racjonalizatorskich, z 
których 74 zatwierdzono. W krót­
kim czasie, bo od maja br., przynio­
sły one zakładowi 151.342 zł oszczęd­
ności.

Wielu spośród załogi otrzymało za­
szczytną odznakę „Racjonalizatora 
Produkcji". Wierzbicki, Cyfert, TrS- 
ger — to zwycięzcy zakładowego 
konkursu na najaktywniejszego ra­
cjonalizatora — zdobywcy pięknego 
adaptera i aparatów fotograficznych.

Robotnicy na wszystkich odcinkach 
bili się o plan. Wzrastała ich świa­
domość, entuzjazm, wzrastały zarob­
ki i zadowolenie.

Na początku roku zakładowa świe­
tlica świeciła pustkami.

— Czy to człowiek ma chęć do cze­
goś, kiedy widzi, że robota nie gra 
— mówił Polny ze ślusarni.

Dziś w świetlicy tętni życie. To­
czą się gorące dyskusje na 
tematy polityczne i zawodowe, pra­
cuje zakładowa komórka racjonali­
zatorska nad coraz to nowym pro­
jektem, ćwiczą się zespoły amator­
skie, odbywają się wieczory arty­
styczne, czytanie dobrych książek 
itd.

— Nad czym pracujecie po wyko­
naniu rocznego planu? — pytamy.

— Oczywiście nie spoczęliśmy na 
laurach — mówi z uśmiechem sekre­
tarz podstawowej organizacji partyj­
nej Sikorski. — Zaraz następnego 
dnia przystąpiliśmy do wykonywania 
zadań pierwszego kwartału IV roku 
Sześciolatki. Naszym celem bowiem 
jest jeszcze wcześniejsze ich wyko­
nanie, aniżeli zadań roku bieżącego.

Cel to śmiały. Lecz załoga „T-8“ 
osiągnie go z pewnością. Teraz bo­
wiem wie, jaką drogą trzeba do nie­
go dążyć.

J. Tańska

Toruń, w grudniu l siące studentów szuka często dług®
Wysoka pani w tych wydawnictw, czeka na partis 

czarnym płaszczu pewnych nieodzownych książek. A 
przekracza próg na półkach księgarskich innych 
Domu Książki.; miast — książki te są i leżą.
Wymieniają ze w Toruniu pracuje już antykwa- 
sprzedawczynią u-(riaf. ale nie pracuje jeszcze jak na- 
śmiechy i za chwi- | je^y >po też prawda. Antykwariat 
lę z potoku słów, -..............

— wyłaniamy dziw- 
=— * nie brzmiący ty­

tuł: „Pamiętniki Samuela Pepysa".
— To nowość P. I. W.: — wtrąca 

kierownik Domu Książki Władysław 
Breitsznajder — parpiętniki odgrze- 

w An- 
epoki, 
fascy-

półkach księgarskich innych

bane z pyłu i rozszyfrowane 
glii. Wspaniałe świadectwo 
tutentyzm zdarzeń, wierne i 
nujące dzieło słowa...

Rozmawiamy właśnie o 
ściach wydawniczych na przedświą­
tecznym rynku księgarskim. Moi 
rozmówcy — to księgarze. Wszyscy 
przewidują zgodnie nasilenie ruchu 
w okresie świątecznym i noworocz­
nym. Nareszcie „idea krawatu" 
(jako podarunku) poniosła zdecydo­
waną klęskę na rzecz idei dobrej 
książki. Z jaką przyjemnością 
wszystko to stwierdzamy...

Ale cyfry mówią za siebie: w sto­
sunku do ub. roku „konsumcja" 
książki w Toruniu znacznie wzrosła. 
Są to już rzeczywiście duże cyfry. 
Proszę wyobrazić sobie miasto, w 
którym w skali rocznej sprzedaje się 
około 3 książek na jednego mie­
szkańca. To miasto — to właśnie 
Toruń. Przoduje w województwie, 
ale takich miast w kraju jest wiele, 
wiele... Realnym problemem Toru­
nia jest mimo wszystko... niepełne 
zaopatrzenia w książki rynku. Pomi­
jamy już okresowe braki w dobrej 
literaturze i beletrystyce — istotny 
jest brak wydawnictw technicznych, 
pomocniczych. Ponad 20 tysięcy 
uczącej się młodzieży i ponad 3 ty-

nowo-

powinien być oddzielony od księgar­
ni (oddzielony od przypadkowości). 
Wygrajmy ostatecznie tę drobną, lo­
kalną bitwę o... lokal.

Książka wżyła się w miasto. W 
tym roku pomyślano również nad 
układaniem kompletów (szczególni* 
dla dzieci) gwiazdkowych i nowo­
rocznych, ale popularność książki 
jest już tak duża w ogóle — że ak­
cja ta nie potrzebuje mieć głównych 
rozmiarów. Punkt ciężkości przesu­
wa się na zmagazynowanie najlep­
szych książek w punktach sprzeda­
ży, na dysponowanie nowościami 
możliwie w największej ilości.

Jak informuje kierownik księgar­
ni z wydawnictwami radzieckimi — 
wybitnie wzrosła popularność książ­
ki radzieckiej. Np. „Wielka Ency­
klopedia Radziecka" (całość 50 to­
mów — ukazało się już 12 tomów) 
ma w Toruniu ponad 100 stałych 
odbiorców. Szeroki odbiór ma 14-to- 
mowe wydanie dzieł Lwa Tołstoja 
(w tym „Wojna i pokój" i „Anna 
Karenina"). Popularny jest Aleksy 
Tołstoj, Ostrowski („Jak hartowała 
się stal"), „Młoda Gwardia" Fadie- 
jewa, „Podżegacze" Szpanowa, prze­
kłady Wiktora Hugo z francuskiego 
na rosyjski, Majakowski, Gogol itd. 
Istnieje duży popyt na wydawnictwa 
techniczne, podręczniki akademickie, 
fizykę, chemię, przyrodę, wydawnic­
twa medyczne, książki społeczno- 
polityczne.

Dom Książki dysponuje dość du­
żym wyborem książeczek dla dzieci 
od zupełnie minimalnych cen wzwyż. 
Starsze pokolenie również nie będzie 
narzekać. Sygnalizuje się szereg 
pięknych wydawnictw jak „Turysty­
ka w Polsce Ludowej" (wydawnic­
two artystyczne), dzieła Słowackiego 
w 14 tomach, „Spiskowców" Szpa­
nowa, Nowikowa - Priboja „Cuszi- 

' ma" (historyczne pamiętniki klęski 
eskadr pod Cuszimą), Korolenki — 

’ „Dzieła wybrane", Miedyńskiego 
1 „Marię", „Iskry" Sokołowa, wreszcie 
’ „Dziennik Samuela Pepysa" itd. No- 
: wą i wybitnie interesującą pozycją 

są niewątpliwie „Realia Mickiewi­
czowskie" Leonarda Podhorskiego- 
Okołowa. Jeszcze jeden, sygnał , w 
zupełnie różnym dziale: przyrodnicy 
i pomologowie mogą otrzymać rze­
czywiście ładny prezent w postaci 
„Pomologii polskiej" o wielobarw­
nych rycinach i planszach. Jest to 
mimo wszystko bardzo pobieżny 
przegląd nowości wydawniczych, ra­
czej w ogóle dobrych książek, któ­
re szerzej zaczynają wchodzić w 
miasto.

Przyjemnie jest popatrzeć na do­
brze zaopatrzone półki. Grzbiety 
książek grają wszystkimi barwami, 
ale my pamiętamy przecież czasy, w 
których pojawiały się pierwsze, sza­
re wydawnictwa. Wydawnictwa w 
skromnych sukienkach. Wykonały 
one wielką pionierską robotę: na­
uczyły miasto czytać. Nauczyły je 
czytać prawdy o życiu, wyparły 
i wyrzuciły z obiegu ckliwe roman­
sidła, za którymi już nikt nie tę­
skni. Tak więc ta szara książka ■— 
jest prawdziwym bohaterem dnia. 
Za taki prezent musimy wprawdzie 
odliczyć przy ladzie pieniądze, lecz 
przecież witamy go głębiej 1 szcze­
rze. Po prostu przyjaciel zjawia się 
w domu...

M. Krystyn.

»stalowych sadów«
doświadczonych profesorów, w opar­
ciu o rozległą wiedzę teoretyczną — 
uczniowie przeprowadzają bardzo 
interesujące i poważne prace. Wy­
kazują w nich samodzielność. Ostat­
nio np. krzyżowano z powodzeniem 
pomidory (w oparciu o teorie Mi­
czurina), przeprowadzano jesienne 
sadzenie ziemniaków na dużej głę­
bokości, jarowizowano pszenicę itd. 
W sadownictwie stosuje się metodę 
bezczopową, która niesłychanie u- 
praszcza sprawę, jest ekonomiczna 
i daje lepsze efekty. W rękach 
uczniów realizuje się idea „stalo­
wych sadów" (przeszczepianie w ko­
ronach Antonówki wg. Miczurina). 
Przerabia się praktycznie metodę 
zastosowania przewodnich mrozood- 
pomych.

Bardzo to poważna sprawa. W la­
tach 1929, 39, 40 — sady polskie 
otrzymały poważne ciosy. Zniszczy­
ły je ostre różnice temperatury. Za­
stosowanie przewodnich mrozood- 
pomych wzmocni wytrzymałość sa­
dów, usunie ewentualności klęsk. 
Równie cenną metodą w sadownic­
twie jest stosowanie okładów płas­
kich, dzięki czemu otrzymuje się 
wegetatywne okładki. Jest to meto­
da rozpowszechniona w Związku 
Radzieckim.

Jest o czym mówić w Liceum Wa­
rzywnicze - Kwiaciarskim. Ten dru­
gi dział nauki nie jest bynajmniej 
traktowany po macoszemu. Zamie­
rza się np. stworzyć mocną szkółkę 
bylin dla potrzeb uckniów. Wyko­
nano dużo śmiałych eksperymentów 
z kwiatami. W dziale rolnictwa 
przeprowadza się wysiewy motylko­
wych, stosuje siew krzyżowy i oce­
nia praktycznie jego wielkie walory 
(ekonomia i wzrost wydajności), sto­
suje się również siew pasowy. Ułat­
wia on mechaniczną obróbkę gleby 
i daje wysokie efekty w wydajności.

Trudno wyliczać wszystkie ekspe­
rymenty przeprowadzone w ładnych i ..Rosica" — to nazwa gigantycznego 
szklarniach i na polach gospodar- obiektu hydrotechnicznego powstającego 
stwa licealnego. Jest jedna istotna | w Bułgarii. _ _______
różnica między pracą tych młodych 22Ó"mii. m sześć, wody zostanie u- 
ludzi a pracą nawet zdolnych, lecz ]!Ończona całkowicie już wiosną 1953 ro- 
samotnych samouków. Wszystko co ku. 
tu jest przeprowadzane — wiąże się na" 
ściśle z naukowymi zasadami wie- _______ _______ _ ____  ___
dzy przyrodniczej, jest kontrolowa- prądu wielu ośrodkom przemysłowym 1 
ne pod kątem wymagań i założeń

których wchłaniają zakłady nauko-, 
we. Droga nigdy nie jest zam­
knięta...

Ci młodzi dyskutanci — to kadryl 
rolnictwa w przyszłości, to specjali­
ści, którzy zorganizują na wielką 
skalę ośrodki warzywnicze - kwia­
ciarskie, zaplecze wielkiego prze­
twórstwa spożywczo - przemysłowe­
go, socjalistyczne przedsiębiorstwa 
folne. Pierwsza połowa studiów ma 
charakter ogólny. Wprowadza ona 
młodego adepta na fundamenty pod­
stawowej wiedzy przyrodniczej, za­
poznaj e z agrobiologią miczurinow- 
ską, daje ścisłe rozpoznanie całego 
przedmiotu.

Wachlarz przedmiotów teoretycz­
nych jest bardzo rozległy (od orga­
nizacji spółdzielczości do maszyno­
znawstwa itd.). W międzyczasie 
uczeń odbywa praktyki miesięczne 
i jedną długą — siedmiomiesięczną 
pratykę w przedsiębiorstwie rolni­
czym, spółdzielni produkcyjnej czy 
PGRze. Jest to czas przeznaczony 
na to, aby własnymi oczami i włas­
nymi myślami — zbadać przyszłość 
swojej pracy, ocenić praktycznie 
znaczenie nauki i powiązać ją z ży­
ciem.

O tych praktykach prymus Liceum 
Dukalski — mówi z głębokim entu­
zjazmem. Dukalski — to syn robot­
nika, ale kwiaty i warzywa „weszły 
mu już w krew", oczarowały na 

, zawsze tajemnicą życia i bogactwem 
, form. Dużo zadowolenia daje ta ro­

bota... ,
Specjalizacja następuje w dwóch 

wyższych klasach. Pod kierunkiem

Pow. aleksandrowski, w grudniu 
Śnieg spadł na aleiksandrowski 

park. Zrobiło się biało, miękko i ci­
cho. Drzewa tu mocne, wielkie, 
zmrok wciska się szybko między 
pnie i noc przychodzi wcześnie. Ale 
okna w pałacu długo płoną. Można 
zupełnie łatwo i wygodnie popełnić 
niedyskrecję: wejść na ganek 1 zaj­
rzeć do okna. Młodzi chłopcy ota­
czają stół i prowadzą żywą dysku­
sję. Ale przedmiot tej rozmowy jest 
nieomal... wyjątkowy. Nie często 
przecież można zobaczyć chłopców 
pochylonych nad... doniczką. Jakaś 
nikła, zielona roślinka jest przed­
miotem sporu...

„Tajemnica" jasnego okna w alek­
sandrowskim parku zostanie natych­
miast wyjaśniona.

Liceum Warzywniczo-Kwiaciarskie. 
Młody chłopiec kocha życie roślin, 
wie, że sprawa jest frapująca, warta 
pracy, wysiłku, nauki. Młody chło­
piec decyduje się wstąpić do Liceum 
Warzywniczego i przebywać w nim 
cztery lata. Otrzyma stypendium, 
internat, będzie mógł korzystać z 
obszernych szklarni, z pól doświad­
czalnych Specjalnego gospodarstwa 
szkolnego. Co roku szkoły tego ty­
pu dają zastępy młodych absolwen­
tów i wzmacniają nimi spółdziel­
czość rolniczą (spółdzielnie produk­
cyjne, PGR-y, ośrodki warzywni­
cze i kwiaciarskie), lub tereny po­
wiatów. Absolwenci pracują jako 
instruktorzy rolni w powiatach i to 
w bardzo różnych dziedzinach pro­
dukcji roślinnej. Wielu z nich prze- 

(F0t0 _ CAF) chodzi na studia wyższe, są tacy,

.•

Budów? części wysokościowej Pa­
łacu Kultury 1 Nauki obsługują 4 
specjalnie dźwigi pełzające typu 
U BK-10. Najważniejszą zaletą tych 
dźwigów jest zdolność samoczynne­
go podnoszenia się w miarę wzrostu 
budowy.

Na zdjęciu.’ Fragment dźwigu pod­
niesionego na wysokość pierwszej 
kondygnacji.

Biuro konferencji panamerykańsklch, - 
mieszczące się w Waszyngtonie 

i działające pod kierunkiem Sekretarza 
stanu USA Achesona zamierza 1
najbliższą konferencję panamerykanską 

— instrument ujarzmiania republik po 
łudniowej 1 środkowej Ameryki - z 
Caracas, stolicy Wenezueli, do innego 
„bardziej spokojnego" IJltaslf- „ 

Cóż to się stało, że stutysięczne Cara 
eas nie odpowiada waszyngtońskim re 
tyserom Związku RcPubl% •kich’ Przyczyną zmiany decyzji biura 
konferencji są ostatnie wvbory w Wene­
zueli, z przebiegu których niei Jest.zado­
wolona ani klika rządzącą pułk. Jimene 
«a ani ich mocodawcy z pomocy.

ranezvwv kapitał amerykański jest za- 
Jnteresomny nte tylko cukrem Kuby 
i antracytem Kolumbii, nęci go nie raniej 
wenezuelska ropa naftowa i ruda żela . 
rmiirird^SX^mz'w rabunkowej

:,ęP^WJe“ od nebwCin’epu^zuOSwoj. 
,ę * W iwa r Jednak eksploatacja 

1 kolonizacja Wenezueli jest według opl- Łi? Der “tam«ntu Stanu Jeszcze nie wy­
starczam ca. Jak wynika z relacji ;-Ne'' 
vmk Times" - monopole USA zamierza­
ła w cia”S następnych ta lat inwestować 
w tvm krain dalszych 5 lub więcej ml 
llar-tów dolarów. Taka ekspansja obce-

hjóhów nafty i teiaza’ Tym^odstępem z

- manewrem miały by? wybory do par­
lamentu, w nadziei, że wyrazi on zgodę 
na wyprzedanie bogactw narodowych 
obcym kapitalistom.

Kampania przedwyborcza nacechowana 
była atmosferą terroru, co oznacza w Ję­
zyku Jimeneza „zachowanie wszystkich 
ostrożności". Poza „partią nądowjl 
dopuszczono do wyborów tylko dwa inne 
stronnictwa dla zachowania pozorów 
legalności, a mianowicie URD i ugrupo-

Naokoło świata
Wybory po amerykańsku

wanie socjalno - chrześcijańskie. Partta 
komunistyczna 1 opozycyjna partia „Ak­
cja Demokratyczna" zostały jut na po­
czątku działalności Junty zdelegalizowa­
ne wokół więc URD - partii o pro­
gramie nacechowanym wrogością do im­
perialistów amerykańskich, programie 
domagającym się uprzemysłowienia kra­
ju, nacjonalizacji przemysłu naftowego 
i kolei oraz ustawodawstwa pracy, zgru­
powały się wszystkie elementy demo­
kratyczne. I Jimeneza spotkała niespo­
dzianka. Mimo terroru, partie opozycyj­
ne zdobyły w wyborach dwa razy więcej 
głosów od „partii rządowej".

Wyniki te równoznaczne były, zgodnie 
konstytucją, z porażką „junty wojsko-

wej“ 1 Jej ustąpieniem. Na to jednak 
nie mogli zgodzić się monopoliści Wall 
Street, przecież nie poto inwestowali 
miliardy w tym kraju i nie poto „roz­
pisali" wybory, by teraz wraz z juntą 
wynieść się i wszystko stracić. Jimenez 
przystąpił więc do „akcji". Na polecenie 
swoich mocodawców z Waszyngtonu 
przerwał obliczanie głosów... by nazajutrz 
ogłosić swoje zwycięstwo. Równocześnie 
podał do wiadomości, że ,(na polecenie 
władz wojskowych" przyjął funkcję pre­
zydenta Wenezueli i utworzył nowy 
rząd, złożony z kreatur Wall Street 1 po­
słusznych generałów.

Masy pracujące Wenezueli wystąpiły 
Jednak stanowczo przeciw łotrowskim 
machinacjom i szacherstwom kilki Jime­
neza. cały kraj ogarnął powszechny 
strajk protestacyjny. W Caracas zam­
knięto większość sklepów, przeprowa­
dzane są aresztowania, na ulicach gra­
sują terroryści „partii rządowej", w 
Waszyngtonie natomiast Acheson, zanie­
pokojony wypadkami wenezuelskimi, 
zmienia miejsce konferencji paname- 
kańskiej.

Wypadki w Wenezueli wykazały raz 
jeszcze, czym są wybory po amerykańs­
ku, jakim frazesem jest pojęcie „wolnych"

Gigantyczny 
rezerwuar wodny 
buduje Bułgaria

,,Rosica“

stwa licealnego. Jest jedna istotna w Bułgarii.
slws j . . , ^ | Budowa rezerwuaru wodnego o pojem-

tej wiedzy. Tu nie może być mowy 
o oderwanym fragmencie pracy czy 
doświadczalnictwa. Wszystko stano­
wi całość poznawaną systematycz­
nie i drobiazgowo.

A druga zaleta pracy — to ko­
lektyw. Młody, ambitny, kochającywyborów, gdy wyniki ich nie odpowia- leKtyw. ivuouy,™ 

dają imperialistom amerykańskim 1 ich swoje powołanie — kolektyw.
• - nr-lAnlm nr YlTart 0 711 oil IlińW. z-sV» o nrr\r Cf 071marionetkom. Zajścia w Wenezueli ujaw­

niły także zwiększenie nastrojów anty- 
rSeT wyk^y WżeC terror ^Fp'rze" rię długo W nocy)' - to uprzytomnij 
wania nie mogą zniszczyć rosnącego opo- ' ' ' *----- 1-------»—------ 1----
ru klasy robotniczej i wszystkich ele­
mentów postępowych.

Więc jeżeli zobaczysz czerwone 
światło w oknie pałacu (często pali

sobie i wierz: to młodość chce budo- 
wać w kraju „stalowe sady".

K. Z.

Wodv tego rezerwuaru umożliwią 
nawodnienie 350.000 hektarów ziemi. Zbu­
dowana przy zaporze wodnej tego re­
zerwuaru elektrownia wodna dostarczy

wsiom.
doliny rzeki Rosicy nie za­

zna więcej katastrofalnych następstw 
powodzi.

Zapora wodna „Rosicy** mieć bę­
dzie 56 m. wysokości. Długość podziem­
nych tuneli i kanałów nawadniających- 
które muszą być przekopane w tej

-vstej okolicy wyniesie około 2H 
km.

। zakończeniu działań wojennych 
rząd ludowy przystąpił do budowy za­
pory wodnej i elektrowni. W tym o- 
kresie jednak wrogowie narodu — 
trajczokostowszczyzna sabotowali but 
dowę, głosząc, że Bułgaria nie poradzi 
sobie z tym przedsięwzięciem.

Dopiero po zdemaskowaniu zbrodnk 
czej kliki zdrajców prace przy budo* 
wie Rosiej ruszyły pełną parą.
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Wśród mistrzów igły
Rzemieślnicza Spółdzielnia Krawców wykonała

Bydgoszcz, w grudniu 
Lucyna Ponikowska jest przodują-

, krawczynią spółdzielni. Dziś 
Właśnie po całorocznej pracy wy­
jeżdża na wczasy do Karpacza. Ko­
ledzy zegnają ją gorąco. Życzą przy­
jemnego spędzenia urlopu i... tysią­
ca przygód. No, tych na pewno nie 
zabraknie w pięknym, oczarowanym 
urokiem zimy Karpaczu.

Załoga bydgoskiej Rzemieślniczej 
Spółdzielni Krawców chętnie korzy­
sta z wczasów pracowniczych, na 
których za 105 złotych spędzić moż­
na przyjemnych 14 dni. 1 to, w tak 
słynnych miejscowościach, jak Za­
kopane, Karpacz, Szklarska Poręba 
czy też latem — Łeba, Międzyzdroje, 
Orłowo, Jastarnia, Jurata.
.— Bardzo się cieszymy — mówi 

Kierownik techniczny spółdzielni 
Franciszek Wietecki — kiedy nasi 
krawcy i krawczynie wyjeżdżają na 
wczasy. Wiemy bowiem, że wrócą z 
nich wzbogaceni w zapas nowych sił 
do pracy. A tej przecież nam nie 
brak.

Rzeczywiście spółdzielnia jest 
wprost „zawalona" zamówieniami u- 
sługowymi. Czołowi rzemieślnicy u- 
wijają się jak mogą, aby dotrzymać 
* „J klientowi.

rzecz jasna —
—-— . —..krawcy. 

Wśród jednych i drugich wyrastają 
przodownicy. Ich zasługą jest, że 
spółdzielnia już 20 listopada wyko­
nała tyle zamówień ile przewidzia­
nych było planem na cały rok 1952. 
Przykładem swym wciągali oni 
wszystkich współtowarzyszy pracy 
do realizacji podjętych zobowiązań 
październikowych, 90 proc, załogi 
przystąpiło do współzawodnictwa — 
a w efekcie: spółdzielnia przedter­
minowo wykonała plan roczny, kli­
enci wcześniej otrzymali zamówioną 
garderobę, pracownicy spółdzielni 
łyskali wyższe zarobki.

— Az planem było już krucho — 1 
Informuje krojczy Cezary Kochański, 
który jest jednocześnie przewodni- i

czącym Rady Nadzorczej spółdzielni. 
~ Lipiec, sierpień i częściowo wrze­
sień załamały nasz plan roczny. I 
tylko zobowiązania — no i natural­
nie ich wykonanie — mogły nas ura­
tować.

I rzeczywiście zobowiązania pomo­
gły.

„Mogły nas uratować" — mówił 
Kochański. — Tak, „nas", bo spół- 
ozielnia jest ich. Z kimkolwiek po­
rozmawiać w spółdzielni, każdy bę­
dzie mówił o „swojej", o „naszej"

terminu wyznaczonego 
Sekundują im — i ; 
młodsi doświadczeniem

już plan
godni. Kierownictwo zapewnia, że 
termin ten ulegnie skróceniu już w 
1953 r. po uruchomieniu dalszych 
4 punktów usługowych na przedmie­
ściach — Szwederowie, Czyżkówku, 
ul. Grunwaldzkiej i Toruńskiej. Ale... 
uruchomienie ich zależy od decyzji 
władz kwaterunkowych. Nie wątpi­
my, że decyzje te będą pomyślne dla 
spółdzielni, a jednocześnie pomyślne 
dla wielotysięcznych rzesz ludności 
pracującej, zamieszkałej w tych dziel 
nicach Bydgoszczy.

Cezary Kochański jest pierwszym 
z pracowników spółdzielni, który 
„bierze w obroty" powierzone ku­
pony materiału i przycina je wed­
ług figury i życzenia klienta.

(Fot. IKP — Woźniewski)

Zima tego roku spłatała figla i o cały miesiąc wcześniej zawitała do 
pełne°7ęc?'r°boTyUta tO Zał°°a Spóldzie!.ni Krawieckiej, która 

spółdzielni, o „naszym" planie. I sło­
wa te najlepiej oddają atmosferę, ja­
ka panuje wśród krawców i kraw- 
czyń bydgoskiej rzemieślniczej spół­
dzielni. Jest to niewątpliwie zdrowa 
atmosfera.

Pracownicy czują się i są w rze­
czywistości współwłaścicielami spół­
dzielni. Poczucie to zrodziło już wie­
le pomysłów racjonalizatorskich, u- 
lepszeń produkcji, nowych, tańszych 
metod pracy. Racjonalizator Karol 
Steffe np. wpadł na pomysł opraco­
wania uniwersalnej tabeli, poważnie 
skracającej czas obliczania wymia­
rów kroju męskiego. Opracowana 
tabela przynosi oszczędności w skali 
rocznej wysokości 2.300 zł tylko w 
jednej spółdzielni. A pomyślmy, ile 
tysięcy złotych oszczędzi ona innym 
zakładom tej branży, które przejęły 
już tabelę Steffego.

Pomysł Steffego, 135 proc, normy 
Tadeusza Dołkowskiego, wzorowa 
praca Władysława Radara, Włady­
sława Klimaszewskiego i pozostałych 
rzemieślników spółdzielni krawiec­
kiej nie zmienią jednak faktu, że 
klient na wykonanie płaszcza lub 
garnituru czekać musi aż... 8 tygod-

— Tak, ale to tylko w punkcie 
centralnym przy Al. 1 Maja — wy­
jaśnia kierownik spółdzielni Włady­
sław Chojnacki. — W stosunku do 
wielkiej ilości zamówień w punkcie 
tym powinno pracować conajmniej 3 
krojczych i ok. 40 krawców. A na to 
nie pozwalają warunki lokalowe. 
Chętnie zmienilibyśmy lokal punktu 
centralnego na większy, nawet gdy­
by miał on się znajdować na przed­
mieściu. Cóż jednak, kiedy uzyska­
nie lokalu to problem chwilowo nie­
łatwy do rozwiązania.

W pozostałych 4 punktach usłu­
gowych (ul. Dworcowa, Długa, Na- 
kielska i Osiedle Gdańskie) termin 
wykonania usług wynosi 4—5 ty-

— ------  ma
(Fot. IKP — Woźniewski)

Było to przed dwoma laty, kiedy 
12 pionierów spółdzielczości rze­
mieślniczej założyło 1 skromny 
punkt usługowy. Taki był początek 
pomyślnego rozwoju bydgoskiej Rze­
mieślniczej Spółdzielni Krawców, 
początek placówki, która godnie re­
prezentuje uspołecznione rzemiosło 
i szczyci się dziś wielkimi osiągnię­
ciami, szczyci się zaufanem tysięcy 
klientów. Droga, jaką przed dwoma 
laty obrało 12 rzemieślników była 
więc słuszną drogą.

Ryszard Walicki

Wielki wzrost dobrobytu
Sekretarz Wszechzwiązkowej Cent 

ralnej Rady Związków Zawodowych 
Iwan Goroszkin w wywiadzie udzie­
lonym korespondentowi TASS omó­
wił ogromny wzrost dobrobytu lud­
ności pracującej ZSRR. *

W Związku Radzieckim — oświad­
czył Goroszkin — nieustannie wzra­
sta liczba robotników i pracowni­
ków umysłowych. Już w styczniu 
1933 r. J. Stalin w referacie o wyni­
kach pierwszej 5- łatki podkreślił, 
że jedynym z podstawowych osiąg­
nięć 5- łatki było to, iż w ZSRR znie 
siono bezrobocie i że robotnicy ra­
dzieccy zostali uchronieni od okrop­
ności bezrobocia. Od tej pory pań­
stwo radzieckie musi rozwiązywać 
nie problem bezrobocia, lecz prob­
lem planowego przygotowania wy­
kwalifikowanej siły roboczej dla go­
spodarki narodowej. W 1950 r. licz­
ba robotników i pracowników umys 
łowych w ZSRR wynosiła 39,2 mi­
liona osób, a w końcu piątego planu 
5-letniego powinna zwiększyć się o 
15 proc, w porównaniu z 1950 rokiem

Stały rozwój produkcji pozwala nie

Prawdopodobnie za parę dni będę mógł posłać im coś 
ciekawszego, mz dotychczas! — powiedział półgłosem, 
myśląc o tych kilku nudnych raportach, które od chwili 
swego przyjazdu do kraju przekazał płk. Aredtowi.

O lęku i obawach, jakich był pełen przed chwilą — 
Zdążył juz zapomnieć.
• Nazajutrz pojechał do Miedzeszyna. Dzień był słoneczny, 
jakby stworzony do wyjazdu za miasto. Siedząc w pociągu 
starał się nie myśleć o czekającej go wizycie. Przeczytał 
gazetę, potem zapalił papierosa i począł przyglądać się 
współpasażerom. Żadna z twarzy nie wzbudziła jego zain­
teresowania.

Wysiadł na pustym peronie niewielkiego przystanku. 
W przejściu oddał bilet i skierował się w stronę widocznych 
w pobliżu budynków. O tym, gdzie się znajduje ulica Par­
kowa — nie miał najmniejszego pojęcia.

Zatrzymał pierwszą napotkaną kobietę.
„. ~ Parkowa? — powtórzyła — O, tam, za tymi drzewami! 
Pojdzie pan prosto, potem tą ulicą, skręcającą w prawo!

Dom opatrzony numerem 5 odnalazł bez trudu, co 
jeszcze bardziej podniosło go na duchu. „Mam dobrego 
nosa!" — pomyślał z dumą, zadowolony z tego, że nie po­
trzebował się daremnie błąkać.

Była to murowana willa, stojąca wśród drzew, nieco 
cofnięta od ulicy. Na dużym tarasie jakaś kobieta rozwie­
szała bieliznę.

Zbliżył się do ogrodzenia i uchylił kapelusza.
Spostrzegła ..................

rego wyzierała
— Czy tu mieszka pani Kulczycka?
— Mieszka — potaknęła — musi pan wejść przez furtkę.
Po chwili stał w przedpokoju, do którego wpuściła go ta 

sama kobieta, widziana na tarasie. Przypatrywała mu się 
teraz uważnie, z odrobiną podejrzliwości.

— Kogo mam zameldować? — spytała.
— Proszę powiedzieć, że przyszedł znajomy pana Jana

= JERZY SZELIGA

AKCJA HEŁ
odparł, ciekaw wrażenia jakie wywrze na niej ta in- 

lormacja.
Wyraz jej twarzy — pomarszczonej i niesympatycznej 

® u?gt jednak zmianie. „Bończa musiał być tu częstym 
gościem — pomyślał. Znowu obudził się w nim lęk: a jeśli 
to mieszkanie znajduje się pod obserwacją?

Z głębi mieszkania dobiegło:
— Proszę, niech pan wejdzie!
Znalazł się w małym, ze smakiem umeblowanym saloni­

ku. Duże weneckie okno wychodziło na ogród. Stała przy 
mm tęga kobieta w średnim wieku, o wymalowanej twarzy 
i tlenionych włosach. *

— Pani pozwoli, że się przedstawię — powiedział, po­
chylając głowę w ukłonie — nazywam się Kucharski.

Podała mu małą, tłustą rękę.
— Kucharski... Kucharski... Czy z tych Kucharskich, któ­

rzy mieli majątki na Wołyniu, koło Łucka?
Tak, to rodzina... — przyznał się skwapliwie.

Wskazała mu fotel.
— Niech pan usiądzie. Słyszałam, że pan...
— Tak jest przerwał jej w pół zdania — przyszedłem 

z polecenia pana Jana! Prosił panią o wydanie jego rzeczy 
I i o porozumienie się z jakimś przyzwoitym adwoktem!

— Rzeczy! Jakie znów rzeczy? — teatralnym gestem roz-

stojąca wśród drzew, nieco

go z daleka i 
ciekawość.

obrzuciła spojrzeniem, z któ-

Coraz lepsze warunki wypoczynku zapewniają
ludziom pracy ośrodki wczasowe

ośrodków

W związku że zbliżającym się za­
kończeniem sezonu wczasowego dy­
rektor naczelny Funduszu Wczasów 
Pracowniczych Bolesław Kania w 
rozmowie z przedstawicielem PAP 
podsumował tegoroczne osiągnięcia 
FWP oraz omówił pian wczasów 
pracowniczych na rok przyszły.

Rok 1952 przyniósł poprawę wa­
runków pobytu ludzi pracy na wcza­
sach — stwierdza dyr. Kania. — W 
roku bieżącym główny nacisk bo­
wiem położony został na jeszcze lep­
sze wyposażenie ośrodków FWP, dal­
szą poprawę wyżywienia i dostar­
czenie wczasowiczom odpowiednich 
rozrywek kulturalnych.

W większości naszych 
przeprowadzono remonty generalne, 
uzupełniono wyposażenie w meble, 
odpowiedni sprzęt itp.

W rb. wykończono i oddano do u- 
żytku szereg nowych domów wypo­
czynkowych m. in. w stolicy wspa­
niały „dom wczasów w mieście", do­
my wypoczynkowe w Żegiestowie, 
Szklarskiej Porębie, Dusznikach, 
Borowicach, Międzygórzu itp.

W trosce o wczasowiczów — mó­
wi dalej dyr. Kania — poprawiliśmy 
jakość wyżywienia, którego wartość 
wynosi obecnie ok. 4 tys. kalorii 
dziennie. Starannie opracowane ja­
dłospisy, przewidują wielką rozmai­
tość posiłków. Do zapewnienia lu­
dziom pracy przebywającym na 
wczasach dobrego wyżywienia w 
znacznym stopniu przyczynił się pro­
wadzony prawie przy wszystkich o- 
środkach FWP tucz przyzakładowy 
i założenie gospodarstw ogrodni­
czych. Pozwoliło to na zaopatrywa­
nie domów wczasowych w odpo­
wiednią ilość mięsa, tłuszczów oraz 
świeżych jarzyn i owoców.

Poważne sumy — oświadcza dy­
rektor naczelny FWP — przeznaczo­
ne zostały na wprowadzenie nowo­
czesnych urządzeń gospodarczych w 
ośrodkach, co także pozwoliło na 
polepszenie obsługi wczasowiczów. 
Mechaniczne pralnie, piekarnie, ma­
szyny do obierania ziemniaków itp.

tylko na zwiększenie ilości zatrud­
nionych, lecz także na podwyższenie 
ich płac zarobkowych. W okresie po 
wojennym płaca zarobkowa ludno­
ści pracującej ZSRR wzrosła prawie 
1,5 raza. Rząd radziecki wprowadził 
wypłatę za wysługę lat robotnikom 
i personelowi inżynieryjno-technicz­
nemu w najważniejszych gałęziach 
przemysłu, ustanowił nowy system 
premiowania itp. Np. przeciętny za­
robek zakładów im. Mołotowa w 
Dniepropetrowsku zwiększył się w 
ciągu 5 lat przeszło 1,5 raza, prze­
ciętny zarobek miesięczny robotni­
ków zakładów budowy obrabiarek 
im. Ordżonikidze w Moskwie jest 
przeszło 2 razy większy w porówna­
niu z 1940 r. Jeszcze więcej zarabia­
ją robotnicy przemysłu węglowego, 
hutniczego i naftowego.

Te wielkie osiągnięcia w dziedzi­
nie podniesienia stopy życiowej naro­
du radzieckiego — oświadczył w za­
kończeniu Goroszkin —’ stały się 
możliwe dzięki stałej trosce partii 
komunistycznej o dobrobyt ludności 
pracującej ZSRR. I

zostały zainstalowane 
mach wczasowych.

W roku bież. FWP 
w latach ubiegłych 
oprócz normalnych _______
wczasów, specjalnie atrakcyjny spo­
sób spędzenia urlopów jak np. wcza­
sy żeglarskie, turystyczne, wjczasy 
rodzinne dla przodowników pracy 
w Pobierowie, kolarskie, morskie 
itp. Z tych form wypoczynku korzy­
stało dziesiątki tysięcy ludzi pracy.

Rok 1953 będzie rokiem intensyw­
nej pracy nad stworzeniem wszyst­
kim wczasowiczom jak najlepszych 
warunków pobytu na wczasach.

W celu ulepszenia naszej pracy 
prowadzić będziemy stałą wymianę 
doświadczeń pomiędzy ośrodkami, 
popularyzować będziemy osiągnię­
cia przodujących ośrodków.

W całej naszej pracy — oświadcza 
na zakończenie dyrektor naczelny 
FWP. Kania — kierujemy się i kie­
rować się będziemy potrzebami lu­
dzi pracy — realizatorów wielkiego 
Planu 6-letniego. Chcemy, by hąsło 
„Na wczasy po zdrowie i radość" 
było w pełni zrealizowane.

w wielu do-

podobnie jak 
organizował, 
14-dniowych

Ludzie 
przodującego 

lotnictwa

Samoloty radzieckiego lotnictwa 
cywilnego prowadzą najlepsi i naj­
zdolniejsi piloci. Paweł Jakimow, 
Bohater Związku Radzieckiego, jest 
jednym z wielu pilotów, dzięki któ­
rym lotnictwo radzieckie szybko 
i sprawnie wypełnia wielkie zada­
nia komunikacyjne i transportowe.

Książka red. H. Korotyoskiego 
w języku bułgarskim

WARSZAWA (a) W przekładzie na 
język bułgarski ukazała się książka 
red. Henryka Korotyńskiego pt „10 
tygodni w Korei". Jej oryginalny ty­
tuł brzmi: „Widziałem wojnę w Ko­
rei". Tłumaczył książkę - dr K. 
Kujew, a wydana została przez Wy­
dawnictwo Frontu Ojczyźnianego.

łożyła ręce — Niczego tu u mnie nie miał! Tylko kłopotów 
panPc™ poczekll d°brZe’ sprawdz^' Niech

Znalazłam tę teczkę — rzekła — to wszystko Ma tu 
daSZmn futr°’ ale zatrz-vmam ie> bo z pewnością przy­
da mu się, gdy go wypuszczą. Sądzę zresztą, że na tej tecz­
ce więcej panu zależy, niż na futrze, prawda?
7rr,mXdZa‘ała t0 .takim tonem, jakby chciała mu dać dp 
obraź™ Ze Wle W1?Ce3’ niŻ °" t0 s0bie zapewne wy-

Uwagę tę pominął milczeniem. Usiłując zachować obo­
jętny wyraz twarzy wziął zieloną teczkę i schował ją do 
swej skórzanej teki, którą przezornie zabrał z sobą Przy- 
denTs™MtiiSlę badawczo- w jej dojrzeniu nie było ani Licuid sympatii.

, ~ Ale za co mu mam wziąć tego adwokata? — westchnęła 
gdy wychodził - Pieniędzy mi przecież nie zostawił!.?

„Obrzydliwa baba!" — pomyślał ze złością.
Nie zatrzymując się nigdzie — ruszył na stację. Po kwa­

dransie nadjechał pociąg. Był prawie pusty, zajął więc 
miejsce przy oknie, teczkę położył na police. ę
w Hinni SiJ’ jak glaCZ’ ,k.tóry trzyma już wprawdzie karty 
w dłoni, ale nie wie, jakie one są i nie ma pojęcia, co one 
przyniosą: zwycięstwo, czy porażkę... °ne
czyniła0 były rOzdane- gra ^ozpo-11 aid.
nąłUOdymemkieSZeni Papier°Sy> Zapalił’ nerwowo zaci«- 

roztonił^p0! ?n i,W nim lęku. Zupełnie nieoczekiwanie lęk 
wanej rozwadze ą ’ UStęPUJąC miejsca cW°dnej- wyrach°-
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Pst! Tajne!

ko­
zęInformacja

Niniejszym 
munikujemy, 
wszystkie sprawy 
związane z rozkła 
dem jazdy auto­
busów są nadal 
dzięki wysiłkom 
MPK bydgoskiego 
nadal tajne. Na 
przystanku przy 

ul. Solnej brak rozkładu a kiedy za­
pytujemy o plan kursów kondukto­
ra, uprzejmie nas kieruje do szofe­
ra. Tamten mówi uprzejmie, że po­
siada rozkład lecz w godzinach służ­
bowych nie chce mu się wyciągać 
z kieszeni. I dlatego zezwala, ażeby 
pasażer kucnąwszy popatrzył na wy 
stający mu z kieszeąi karteluszek.

Z rozkładu, kucnąwszy, skorzysta­
liśmy. Nie chcemy zdradzać jego go­
dzin ale wiemy, że istnieje. Tylko 
MPK nie chce się jakoś do istnie­
nia jego przyznać. Bo dotychczas 
nie wywiesiło jeszcze na przystan­
kach. (rek)

Mocca a la

Najlepiej zaopatrzyć się

już 7 dni przed wyjazdem
Mając na uwadze wzmożony ruch 

jaki z pewnością zapanuje w okre­
sie przedświątecznym bydgoskie PBP 
„Orbis" przygotowuje się do jaknaj- 
lepszej obsługi podróżnych. W okre­
sie przedświątecznym uruchomio­
nych będzie 6 kas sprzedających bi­
lety do wszystkich stacji w kraju. 
Dyrekcja „Orbisu" zwraca się z ape­
lem do podróżnych, aby w bilety 
zaopatrywali się już na siedem dni 

sprzedaż biletów kolejowych na o- 
kres świąteczny już 19 bm.

Bilety kolejowe sprzedawane bę­
dą również na listy zbiorcze praco­
wników z różnych zakładów. Na li­
stach umieszczone powinny być na­
stępujące dane: Imię i nazwisko po­
dróżnego, stacja wyjazdu i stacja 
przeznaczenia. W wypadku gdy po­
dróżny posiada zniżki kolejowe na 
listach powinny być podane: procent 
zniżki i numer legitymacji. (S)

.Zagrzej cieplej zaopatrywali się juz na sieaem ani 
woda wrzuć nieco ■ przed wyjazdem. „Orbis rozpoczme 

KślołA-tir Vol o -inxxrvrh na n—fusów a zmieszaw 
szy to razem wlej 
do szklanki i za­
żądaj opłaty za 
moccę" — taka jest 
praktyka obowią­

zująca w kawiarni „Mir", którą od­
wiedziliśmy przed paru dniami. Na­
ocznie stwierdziliśmy, że zamiast 
dobrej kawy wlewano wymoczone w 
gorącej wodzie jusy, nazywając to 
przed konsumentami prawdziwą ka­
wą.

Kelnerka, której zwrócono uwagę 
na niewłaściwość takich praktyk, 
wzruszyła ramionami. ,£o to. mnie 
obchodzi!,,. A zdaje się, że cały per­
sonel powinno obchodzić, iżby dobre 
imię kawiarni nie było wystawione 
na szwank. Dłatego też po „Mir­
owskich Jusach skrzywiwszy się z 
niesmakiem i z goryczą piszemy po­
wyższe „To i owo" (ju-k)

1° komunikatF5!
W związku z przybyciem znikomej licz­

by palaczy kotłowych 1 pracowników 
technicznych pracujących na tym od­
cinku na naradę w dniu 2. XII br., 
ORZZ organizuje po raz drugi wspólnie 
z NOT-em naradę palaczy kotłowych 
w dniu 16 bm. o godz. 18 w malej sali 
ORZZ Toruńska 30. Porządek narady 
przewiduje referat na temat składowa­
nia węgla, dvskus.le i wybory Społecz­
nej Komisji Węglowej na m. Bydgoszcz 
1 powiat.

EEZBONE
* Portmonetkę.
* Rękawiczkę męską.
* książeczkę wojskowa na nazwisko 

Konrad Górski,
* teczkę z książkami szkolnymi.
♦ krzyżyk z łańcuszkiem.
* dokumenty na nazwisko Jan 

Główka.
* sweter damski,
* leg. PKP na nazwisko Maria

worska. _
odebrać w IKP Bydgoszcz. Dział O- 

głoszeń Gen. Stalina 2 (Pod Arkadami).

Ja

PRENUMERATA
CZASOPISM
DOWODEM KULTURY

BUDOWLANI POZNAN— 
KOLEJARZ BYDGOSZCZ 

NA RINGU W BYDGOSZCZY 
Jak już informowaliśmy, jutro 14 

o godz. 17 w Hali Sportowej OWKS przy 
ul. Dwernickiego odbędzie się Interesu

bm.

jacy mecz pięściarski pomiędzy silnym 
zespołem poznańskich Budowlanych i 
miejscowym Kolejarzem.

Drużyna Kolejarza chcąc w rozgryw­
kach zdobyć pierwsze swoje punkty, do 
jutrzejszego meczu przygotowuje się b. 
starannie i wystąpi w swym najsilniej­
szym składzie z olimpijczykami Niedz 
wieckim. Nowakiem, Ratajczakiem i 
Nitzerem na czele. W drużynie Budo­
wlanych walczyć będą m. in. Buczkow­
ski. i były zawodnik OWKS-u Mlsiorek.

W związku z niedzielnym spotkaniem 
ogłaszamy nasz nowy. 31 z kolei konkurs 
sportowy. . . . ,

Kuponv prosimy składać, lub nadsy­
łać do Redacjl IKP Bydg.. Czerwonej 
Armii 20 z dopiskiem na kopercie „Kon­
kurs sportowy". Dla zwycięzców naszego 
konkursu przeznaczyliśmy nagrody książ 
kowe.

ATRAKCYJNY MECZ HOKEJA 
NA LODZIE

W najbliższa niedziele na Zimowym 
Stadionie ZS Gwardia przy ul. Zamoj­
skiego odbędzie się mecz hokeja na In­
dzie pomiędzy nieoficjalna reprezenta­
cja Śląska i Pomorza.

W skład drużyny Śląska wchodzić bę­
dą zawodnicy drużyny wicemistrza Pol­
ski Górnika Janów. Organizatorzy im­
prezy (ZS Gwardia i Kolejarz Toruń)

Problem pomocy lekarskiej 
dla rzemiosła indywidualnego rozwiązany

W Bydgoszczy powstały przychodnie lekarskie 
dla rzemieślników i ich rodzin

wo na udzielaniu porad lekarskich, 
leczeniu i dokonywaniu zabiegów, 
prześwietlaniu i sporządzaniu ana­
liz lekarskich, wystawianiu recept 
oraz wydawaniu wszelkiego rodza­
ju świadectw i zaświadczeń lekar­
skich. Koszty lekarstw pacjenci po­
krywają na razie w całości z włas­
nych funduszów, jednak przewiduje 
się, że w miarę wzrostu członków 
Funduszu Lecznictwa — część tych 
kosztów pokrywać będzie fundusz, 
który poza tym według swych zało­
żeń regulaminowych udzielać będzie 
pomocy materialnej w niektórych 
wypadkach lecznictwa szpitalnego 
i sanatoryjnego. (PK)

Z inicjatywy Izby Rzemieślniczej oraz dzięki energicznym staraniom 
Okręgowego Związku Cechęw z początkiem grudnia uruchomiono na 
terenie naszego miasta pietwsze przychodnie lekarskie, przeznaczone 
wyłącznie dla indywidualnych rzemieślników oraz członków ich ro­
dzin.

Są to: przychodnia ogólna (cho­
roby wewnętrzne i kobiece) przy 
ul. Dworcowej 3 — prowadzona 
przez dr. Teobalda Wnuka (godzi­
ny przyjęć: codziennie od 15.30—16 
i od 17—18), 

przychodnia pedriatyczna (choro­
by dziecięce) — przy ul. Długiej 2, 
prowadzona przez dr. Bernarda 
Chrzanowskiego — (godziny przy­
jęć: codziennie od 17—18), 

przychodnia dentystyczna przy 
Al. 1 Maja 95 m. 8 — prowadzona 
przez lekarza dentystę Witolda 
Górnego — (godziny przyjęć: co-

będą
dziennie od godz. 16—17).
Już w najbliższym czasie 

otwarte na terenie m. Bydgoszczy co 
najmniej trzy dalsze takie przychod­
nie, a ilość godzin przyjęć w przy­
chodniach zostanie znacznie zwięk­
szona.

Uruchomienie pierwszych przycho­
dni lekarskich rzemiosło bydgoskie 
powitało z wielkim zadowoleniem. 
Tym samym rozwiązano bowiem 
problem pomocy lekarskiej dla wła­
ścicieli indywidualnych warsztatów 
rzemieślniczych oraz członków ich 
rodzin, którzy ze względu na swój 
samoistny charakter nie są objęci sy­
stemem lecznictwa pracowniczego i 
dotychczas korzystali z pomocy le­
karskiej bądź przez ośrodki zdrowia 
bądź przez lekarzy praktykujących 
prywatnie.

Wymienione przychodnie lekarskie 
prowadzone są w ramach tzw. Fun­
duszu Lecznictwa, stanowiącego jed­
ną z agend socjalnych rzemiosła, 
podporządkowanych i nadzorowa­
nych przez organa samorządu gospo­
darczego rzemiosła. Toteż z pomocy 
przychodni lekarskich korzystać mo­
gą w zasadzie tylko ci rzemieślnicy i 
członkowie ich rodzin, którzy są 
członkami wspomnianego Funduszu 
Lecznictwa. Mimo szeroko zakrojo­
nej akcji popularyzacyjnej, prowa­
dzonej wśród rzemiosła bydgoskiego 
przez organizacje cechowe, nie wszy­
scy jeszcze rzemieślnicy zgłosili swe 
przystąpienie do Funduszu Lecznic­
twa, dlatego też zasięg działalności 
tego funduszu jest na razie skrom­
ny. Pomoc udzielana przez przy­
chodnie lekarskie polega tymczaso-

W 100 rocznicę śmierci 
wynalazcy 
alfabetu wypukłego

W grudniu br. przypada setna 
rocznica śmierci wielkiego Francuza 
wynalazcy prof. Louis Braille‘a. — 
Prof. Braille sam będąc niewidomym 
pragnął umożliwić ociemniałym czy­
tanie i pisanie. Osiągnął to dzięki 
swemu wynalazkowi alfabetu wypu­
kłego.

W związku z setną rocznicą śmier- 
,'ci Braille‘a Związek Niewidomych 
w Bydgoszczy urządza akademię 20 
bm. o godz. 17 w Państw. Szkole dla 
Niewidomych przy ul. Krasińskiego 
10. Oprócz tego zespół świetlicowy 
spółdzielni ociemniałych „Gryf" wy­
stąpi dnia 16 bm. o godz. 15 w Pań­
stwowych Zakładach Budowy Ma­
szyn. Zespół udostępni pracowni­
kom PZBM wysłuchanie dobrej mu­
zyki i pieśni. Niewidomi dadzą rów­
nież pokaz pisania na maszynie alfa­
betem Braille‘a. (Ita)

Korespondenci piszą
BRAK LODOWISK
DLA MŁODZIEŻY

imo sprzyjających warunków at- 
mosferycznych nie pomyślano o 

urządzeniu odpowiedniego lodowiska 
dla młodzieży — amatorów sportu 
łyżwiarskiego. •

Lodowisko na Stadionie Zimowym 
ZS Gwardia jest często zamknięte z 
powodu odbywających się tam zawo­
dów hokejowych, natomiast ślizgaw­
ka znajdująca się obok jest zb.yt ma­
ła by mogła pomieścić wszystkich 
młodocianych łyżwiarzy. Nowoot- 
warta ślizgawka przy ul. Zygmunta 
Augusta również ze względu na 
rozmiary nie zaspokoi potrzeb 
szej młodzieży.

A zatem potrzeba uruchomić 
we lodowiska — np. na 

Szczyrku, Szklarskiej Porębie, SzczeU ' ‘ 
cinie, Warszawie, Wrocławiu, Zako­
panem i Zielonej Górze.

se-

Wypożyczalnie
sprzętu narciarskiego

Zapoczątkowana w ubiegłym 
zonie przez PTTK akcja wypoży­
czania sprzętu narciarskiego bę­
dzie kontynuowana również w se­
zonie bieżącym. Sieć wypożyczal­
ni zostanie znacznie zwiększona. 
Znajdować się one będą w 21 miej­
scowościach: w Andrzejowie, w 
Białymstoku, Bydgoszczy, Gdań­
sku, Katowicach, Karpaczu, Kiel­
cach, Krakowie, Krynicy, Lublinie, 
Łodzi, Olsztynie, Opolu, Poznaniu,

Dziś rozpoczyna się turniej 
skrzydlatych

Jak donosiliśmy w dniach od 13 
do 15 bm. odbędzie się w Bydgosz­
czy w auli licealnej przy pl. Wolno­
ści 9, pokaz ptactwa połączony z 
konkursem śpiewu kanarków o tytuł 
mistrza Bydgoszczy. Weźmie,w nim 
udział kilkudziesięciu wystawców- 
hodowców (ok. 30 kolekcji) z Byd­
goszczy, Torunia, Inowrocławia, Włc 
cławka, Warszawy, Gorzowa itp. W 
ciągu trzech dni popisywać się bę­
dą przed specjalną komisją konkur-

otrzymali potwierdzenie przyjazdu ze 
społu śląskiego w ich najsilniejszym ski. 
dzie. Tak więc zobaczymy czołowyci 
hokeistów 1 obrońców naszych barw na 
rodowych trzech braci Wróblów, Gansien 
nice. Herdę i innych. Nieoficjalna re 
prezentacja Pomorza składać sie będzie 
z dwóch najlepszych drużyn naszego 
województwa Toruń i Gwardii Byd 
soszcz. W reurezentacii Pomorza zagrała

Wynik . .

KOLEJARZ (BYDGOSZCZ) — 
BUDOWLANI (POZNAN)

14. XII. BYDGOSZCZ g. 17.00 
KONKURS SPORTOWY IKP 
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Pierwszy atak Gwardii (od lewej) Kelm, 
Brzeski, Wiśniewski

więc: Dybowski, Rypyść. Osmański, 
Trenk. Brzeski I i Kukawka z Koleja­
rza Toruń oraz Kucharski. Makutymo- 
wicz, Brzeski II. Keim. Nuszel 1 Wiś­
niewski z bydgoskiej Gwardii.

Początek meczu o godz. 19.

„trubadurów"*
sową skrzydlaci „trubadurzy". Dla 
zwycięzców i hodowców przewidzia­
ne są liczne nagrody i dyplomy.

Podczas pokazu ptactwa będziemy 
mieli możność oglądać m. in. roz­
maite odmiany kanarków wyhodo­
wane przez ob. Tobolewskiego pre­
zesa bydgoskiej „Canarii" (białych, 
ftalowych, pomarańczowych, kawo­
wych z koronami) oraz długoletniego 
rodowcę ob. Mindaka (specjalne od- 
niany pomarańczowych). Ob. Tobo- 
'ewski zdobył w ub. niedzielę w kon 
kursie śpiewu kanarków o mistrzow- 
;two Wybrzeża pierwszą i drugą na­
grodę w konkursie chowu powszech- 
lego i złoty medal za stoisko i ko- 
orowe ptaki, a ob. Witkowski czwar 

miejsce w konkursie chowu włas­
nego.

Otwarcie wystawy nastąpi dziś o 
godz. 14. W dniach 14 i 15 wystawa 
czynna będzie w godz. od 9 do 20. 
W poniedziałek wystawę zwiedzać 
będzie mogła młodzież szkolna gru­
powo, bezpłatnie.

dla .

Imię

Nazwisko

Adres

Uaktywnić 
komitety blokowe!

Jak niedawno informowaliśmy w 
iipcu i sierpniu br. powołano do ży­
cia na terenie naszego miasta 404 
komitety blokowe i 64 rejonowe, na 
X zaś sesji MRN, doceniając rolę i 
znaczenie tych komitetów wśród spo­
łeczeństwa, utworzono specjalną 
Miejską Komisję do Spraw Komite­
tów Blokowych i Rejonowych.

Komitety te, mimo stosunkowo 
krótkiego swego istnienia, mają na 
swym koncie poważne osiągnięcia. 
Za ich pośrednictwem docierają do 
Miejskiej Rady Narodowej skargi i 
zażalenia mieszkańców i o ile są one 
słuszne zostają często pozytywnie za­
łatwiane. Szereg komitetów bloko­
wych doprowadziło do uporządkowa­
nia przez samych mieszkańców 
swych posesji, do przeprowadzenia 
przez nich drobnych i niezbędnych 
remontów.

Wiele komitetów dba też o rozwój 
akcji kulturalno-oświatowych. Orga­
nizują one akademie, uroczystości, 
włączają się do akcji masowych (np. 
akcja zbiórki na odbudowę Warsza­
wy, zbiórka odpadków użytkowych), 
brały i w dalszym ciągu biorą czyn­
ny udział w pracach komitetów 
Frontu Narodowego itd.

Istnieją jednak jeszcze i komitety, 
które nie mogą się wykazać osiąg­
nięciami, którym brak inicjatywy i 
aktywności. Tymi właśnie powinna 
się szczególnie zaopiekować Miejska 
Komisja do Spraw Komitetów Blo­
kowych i Rejonowych oraz poszcze­
gólni radni.

Sprawozdanie z dotychczasowej 
• działalności komitetów blokowych 
• złożył na ostatniej sesji MRN prze­

wodniczący Prezydium MRN — K. 
Maludziński.

swe 
na-

wczasów zimowych
Biuro wczasów przy ORZZ w Byd­

goszczy otrzymało skierowania na 
atrakcyjne wczasy zimowe. Zwolen­
nicy sportów zimowych i turystyki 
będą mogli spędzić dwa tygodnie na 
wczasach narciarskich i wysokogór­
skich. Zakwaterowani oni zostaną w 
wygodnym schronisku „Strzecha A- 
kademicka" w Karpaczu. Zwolenni­
cy narciarskich wczasów wędrow­
nych zostaną skierowani do schro­
niska PTTK na Szrenicy — Szklar­
ska Poręba. Podczas pobytu na wcza 
sach będą oni mogli wypożyczać za 
niską opłatą narty, buty, nawet cały 
ekwipunek narciarski w postaci ciep 
łych ubrań, plecaków itp.

Jazdy na nartach uczyć będą fa­
chowi instruktorzy, pod opieką zaś 
przewodników organizowane będą 
wycieczki po okolicy.

Atrakcyjną formą wypoczynku są 
również wczasy bojerowe. Zwolen­
nicy ich uzyskają miejsca w domach 
wczasowych w Mikołajach na Ma­
zurach. Czeka na nich dostateczna 
ilość sprzętu, bojerów, ubrań och­
ronnych i fachowi instruktorzy.

(kry)

no- 
Stadionie 

Letnim Gwardii na miejscu kortów 
tenisowych, oraz przy ul. Krasiń­
skiego. Niechaj nasi młodzi łyżwia­
rze nie szukają ślizgawki na własną 
rękę w miejscach niezabezpieczo­
nych, np. na kanale. (E. P.) 
BRAKORÓBSTWO „BANDAŻOWE" 
FAnegdaj pewna pani kupiła w 

drogerii przy ul. Dworcowej 14 
rolkę wąskiego bandaża opatrunko­
wego. Rozwinąwszy go w domu 
stwierdziła, że ów bandaż był tak 
krzywo pocięty, iż trudno było za­
łożyć opatrunek, a w palcach po tej 
czynności została moc nitek.

Do naszych Czytelników w Bydgoszczy!
Z dniem 1 stycznia 1953 r. zostaje zniesiona dostawa „Ilustrowa­

nego Kuriera Polskiego" przez roznosicieli Państw. Przeds. Kolpor­
tażu „Ruch“. Dostawa gazet nastąpi jedynie przez listonoszy.

Prenumeratę na miesiąc styczeń 1953 r. przyjmować będą rozno- 
siciele PPK „Ruch" tylko do 15 bm. w cenie 3,60 zł.

Prosimy naszych Prenumeratorów o odnowienie prenumeraty w 
powyższym terminie, co zagwarantuje punktualną dostawę naszej 
gazety w styczniu.

eo?@Dzrc?łW>Y?
^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

Sobota: Klub kawalerów 
(19).

Niedziela: Klub kawa­
lerów (15 i 19).

CEKINA
Pomorzanin: Nie ma po­

koju pod oliwkami (15.45, 
18 i 20.15).

polonia: W pogoni za 
sławą (17 i 19-15).

Orzeł: Niezapomniany
rok 1919 (17 i 19). .

Wolność: Opowieść o 
prawdziwym człowieku 
(15.30, 17.45 i 20).

Gryf: Pustelnia Parmen 
ska II s. (17 1 19).

Bałtyk: Dziś o pól do 
11-tej (17 1 19).

Mir: Kurhan Małachow­
ski (19).

Rozmaitości: Malarstwo 
historyczne Surikowa. 
Leśni wędrownicy 1 czy 
wiecie, że (w godz. od 
16—23).

Fotoplastikon: Podróż po 
Włoszech (od 14—21).

® DYŻURY
Dyżur nocny (w godz. 22 

—8: apteka nr 17 ul. Snia 
deckich 51 (tel. 22-42) 1 
apteka nr 12 ul. Grun­
waldzka 37 (tel. 34-31)

pogotowie lekarzy den- 
dystów: Dziś dyżur peł­
ni H. Lorencowa Al. 1 
maja 51 ( w godz. 15—17)

WYSTAWY

fn RADIO
PROGRAM LOKALNY

Sobota, 13 grudnia
13.55 Muzyka 1 komuni­

katy, 16.20 Bydgoskll 
dziennik radiowy, 16.35 
Wiadomości sportowe, 
16.35 Zelter — Melodie 
operetki „Ptasznik z Ty­
rolu", 16.45 Audycja dla 
młodzieży „Hlpclo Ml- 
krofonek w terenie" 17.15 
„Rytm 1 melodia", 17.30 
Audycja dla wsi pt. „Do 
bra praca, hojne zbiory" 
w opr. T. Augustyn, 17.40 
Serenady i romanse w 
wyk. Ork. Rozgł. Bydg. 
pod dyr. A. Rezlera i 
W. Pawłowskiego, 18.08 
Czeska muzyka rozryw­
kowa, 18.30 Audycja 
literacka pt. „Dyskusja 
nad książką", 18.45 Po­
gadanka pt. „Nasze świe 
tlice w terenie" — opr. 
Al. Arndt, 18.50 „Koz-, 
mowa z korespondenta­
mi" i „Siadem naszych 
interwencji", 19.10 Żądło 
mikrofonu".

pom. Dom Sztuki: Przy 
jaźń polsko-radziecka w 
plastyce Pomorza. Twór 
czość Gogola w plastyce 
rosyjskie) 1 radzieckiej 
(codz. godz. 10—13 1 15—19 
w niedziele godz. 10—17).

Muzeum: Reprodukcje 
Ilji Riepina (codz. godz 
10—U, w środy godz. 12 
do 19).
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Przemówienie prof. Joliot-Curie
Nr 299

(Dokończenie ze str. 2)
B’° istnienia licznych rozbieżności.

Oprzyjmy się na osiągniętych wy­
nikach, dyskutujmy ożywieni prag-. 
Bieniem dojścia do porozumienia tak, 
jak to uczyniono na konferencjach 
berlińskiej i pekińskiej — a wtedy i 
na .Kongresie Narodów zdołamy 
wspólnie założyć fundamenty praw­
dziwego bezpieczeństwa zbiorowego. 
Ponieważ wszyscy jesteśmy bez wąt­
pienia niezmiernie przywiązani do 
Karty Narodów Zjednoczonych, mu- 
simy postawić sobie pytanie, dla­
czego Organizacja Narodów Zjedno­
czonych nie zdołała wypełnić swej 
misji i co należy przedsięwziąć aby 
przywrócić warunki jej normalnej 
działalności. Czy jedną z zasadni­
czych przyczyn obecnej niezdolności 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
do wywiązania się ze swych zadań 
nie jest okoliczność, że nie jest ona 
organizacją powszechną, gdyż wiele 
krajów nie ma w niej jeszcze przed­
stawicieli? Nie można zapewnić po­
kojowego współistnienia narodów, 
jeśli się odmawia 450 milionom 
Chińczyków prawa do reprezentacji 
w ONZ pod pretekstem, że w Chi­
nach zmieni! się ustrój. Nie jest 
xgodne z prawdą twierdzenie, że ten 
wielki naród o prastarej cywilizacji, 
rozwijający się obecnie z takim roz­
machem, w jakiejkolwiek mierze 
może być reprezentowany przez 
marszałka wyspy Formozy. Nie po­
dobna też twierdzić, że rozwiązuje 
się problemy światowe, skreślając z 
mapy ten olbrzymi obszar. Czy ' 
można wyobrazić sobie np. zawarcie ! 
międzynarodowego układu o rozbro- 1 
jeniu bez udziału Chin, czy też uru-

chomienie organu kontroli, który 
miałby uważać, że Chiny istnieją je­
dynie rja małej wyspie pozostającej 
pod ochroną VII floty Stanów Zjed­
noczonych?

Nie dopuszczać Chin do ONZ — to
i z"aczy pozbawiać tę organizację 
, charakteru powszechności lub też 
. decydować się na podjęcie, w imie- 

niu reszty Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, awanturniczej Jv- 
prawy wojennej dla podbicia tego 
kraju.

Ponieważ charakter powszechności 
leży u podstawy Karty, to w konsek­
wencji podstawowym zadaniem Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
jest szukanie rozwiązań, które były­
by do przyjęcia dla wszystkich, 
zwłaszcza zaś dla głównych mo­
carstw. Jest to duch zasady jedno­
myślności. W celu podważenia tej 
zasady wskazywano często na prawo 
veta, ale prawo veta nie stanowi by­
najmniej odchylenia w stosunku do 
Karty, nie. jest oznaką zwyrodnienia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
lecz przeciwnie, wyrazem podstawo­
wej zasady: zapewnienie jednomyśl­
ności w Radzie Bezpieczeństwa wy­
maga rokowań dla osiągnięcia kom­
promisu.

Co natomiast prowadzi do impasu, 
do ciągłego stosowania prawa veta 

to zmontowanie — za pomocą do­
brze znanej gry wpływów — mecha­
nicznej większości oraz szukanie 
środków narzucenia głosami ONZ 
woli większości — mniejszości, przy 
czym tworzenie tej większości na­
stępuje bez uwzględnienia zasad de­
mokratycznych.

Powinniśmy zastanowić się głę­
boko nad przestrogą, którą wy-

powiedział Pandit Nehru 12 czerw­
ca 1952 r. przed parlamentem In­
dii. Cytuję: „Liczne kraje zaczy­
nają sądzić, że organizacja, którą 
stworzono dla utrzymania pokoju, 
stała się organizacją przygotowa­
nia wojny".
Gdyby zasady Organizacji Naro-1 

dów Zjednoczonych nie były gwałco­
ne, gdyby przyjęła ona wszystkie 
państwa pokojowe uznające zobo­
wiązania Karty, gdyby opinia pu­
bliczna zdobyła w niej posłuch, wó­
wczas Organizacja Narodów Zjedno­
czonych nie zawiodłaby nadziei, ja- 
kleśmy wszyscy w niej pokład? li. 
Ale obecnie ONZ znajduje się w śle­
pym zaułku. Dyskusja nad rozwiąza­
niem wielkich problemów dzielących 
świat nie doprowadza do rozstrzyg­
nięcia pokojowego, jakiego pragną 
narody. Pięć wielkich mocarstw, na 
których jednomyślności opiera się 
Karta Narodów Zjednoczonych, nie 
mogą się spotkać w ONZ wobec nie­
dopuszczenia Chińskiej Republiki 
Ludowej. Czy nie czas już w tych 
warunkach odwołać się do światowej 
opinii publicznej i w jej imieniu 
zwrócić ci» ni'am'n ___ 1

towi światowemu zależy głównie od 
pięciu wielkich mocarstw.

Pakt pięciu wielkich mocarstw, 
silny poparciem woli ludów, stwo­
rzyłby na nowo, w nowej sytuacji, 
warunki dobrych stosunków, jakie 
istniały u kolebki Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Pakt ten zre­
alizowałby tym razem w sposób 
trwały warunki poszanowania ducha 
i litery Karty NZ. Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych byłaby wte­
dy — po odzyskaniu charakteru po­
wszechności — zdolna, do sprawie­
dliwego \ rozstrzygania wszystkich 
sporów, jakie mogłyby jeszcze po­
wstać między narodami świata. W 
ostatecznym wyniku pakt ten, które­
go zasadniczym celem jest zapewnie-

steśmy gotowi szukać wszelkich koni 
promisów, aby zapewnić pokój. Ja­
ko mandatariusze narodów jesteśmy 
upoważnieni do wyrażenia i zama­
nifestowania ich woli pokoju wobec 

■ rządów. Naszą rzeczą jest dostarcze­
nie światowej opinii publicznej no­
wych argumentów. Naszą rzeczą jest 
utrzymanie stosunków nawiązanych 
w okresie przygotowań do tego Kon­
gresu i jego obrad, utrwalenie tych 
stosunków i rozszerzenie ich zasięgu. 
Naszą rzeczą jest wreszcie odpowie­
dzieć czynami pokojowymi na wiel­
kie nadzieje, których jesteśmy rzecz­
nikami. Wiemy jaka groźba unice­
stwienia zawisła nad całą ludzkością, 
ale ta świadomość nie osłabia bynaj­
mniej naszej woli działania w obro­
nie pokoju.

Jako przeciwnicy wszelkich kru­
cjat, będziemy walczyli przeciwko 
kłamstwom, przeciwko podżeganiu 
do nienawiści, przeciwko przesą­
dom.
Wrócimy następnie do naszych 

krajów zdecydowani prowadzić dalej 
naszą działalność, wyjaśniać u sie­
bie w domu to, czego inni nie wie­
dzą lub rozumieją źle. JEŚLI BO­
WIEM IGNORANCJA JEST BAR- 

przez nrezv-lPZO CZF:STO MATKĄ NIEUFNO- E WvdXI^?J 5™yiSCI - SWIADO.
MOSC PROWADZI DO BRATER- 

sądną i pożyteczną’'uwzględnić trz‘y !™£ZRAWDA PR°WADZI DO 
wielkie oroblpmv b-fńra — »vviaiła.

VVIV1U JVOI Z.apc Wilie- 
me trwałego pokoju między pięcio- . 
ma wielkimi mocarstwami, będzie
miał również ten doniosły’ skutek, 
ze przywróci ' Organizacji Narodów 
Zjednoczonych możność wykonywa­
nia swej misji.

Dlatego też wszystkie narody po­
winny poprzeć żądanie paktu poko­
ju między pięcioma wielkimi mocar­
stwami.

Nie do mnie należy przesądzanie 
sprawy wniosków, jakie zostaną 
Wam przedstawione 
dium, które ma się powołać. Wydaje ' 
mi się jednak, że byłoby rzeczą roz-

zwrócić się do pięciu wielkich mo­
carstw z apelem: spotkajcie się, dy­
skutujcie, wyrzeknijcie się rozwią­
zań za pomocą siły, by utorować 
drogę do prawdziwych rokowań!

Niech mi wolno będzie przy spo­
sobności wypowiedzieć osobiste moje 
zdanie o znaczeniu i zasięgu poli­
tycznym tego żądania . pod adresem 
pięciu wielkich mocarstw. Sformu­
łowałbym je w następujący sposób: 
podpiszcie pakt pokoju, który przy­
wróci nareszcie prawdziwy sens Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. I 
Jasne jest, że zapobieżenie konflik-

; wielkie problemy, które pozwoliłem 
sobie tutaj poruszyć: sprawa nieza­
wisłości i
sprawa    
się wojnom, sprawa odprężenia mię­
dzynarodowego.

Zebraliśmy się tu wszyscy ożywie­
ni płomiennym pragnieniem znale­
zienia takiego sposobu, by można 
było rozproszyć niepokój trapiący 

I ludzi. Nie chcemy narzucać nikomu

narodowej i bezpieczeństwa, g g«S«®położenia kresu toczącym ,L ' i”*1’ *rr*Ł
przybyła do Leningradu

Do Leningradu przybyła goszcząca 
w ZSRR na zaproszenie Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łączno­
ści Kulturalnej z Zagranicą (WOKS) 
delegacja Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej z Stefanem- .------ - łubinu x-uisko - KaaziecKiej

teg0 co uwazamY za najlepsze i je- I Matuszewskim na czele.

Komunikat M. II. I),
Dyrekcja M. H. D. w Bydgoszczy podaje do 
wiadomości, że

SKLEPY SPOŻYWCZE BĘDĄ OTWARTE
13«go hm. do godz. 20
14-go hm. od godz. 12 do 18
20-go hm. do godz. 20

SPRZEDAŻ CHOINEK odbywa się codziennie od 
godz. 7 do 18 przy ul. Dworcowej 56, Królowej Jad­
wigi 14 1 przy PI. Findera 5. (11413k
Itlllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllltllllllllltlllllllllllllll

PRACOWNICY POSZUKIWANI |

GŁ. KSIĘGOWEGO od zaraz przyjmie na dobrych 
warunkach Spółdzielnia. Adres poda IKP Bydgoszcz 

’ (11165k

JEDNEGO GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. TRZECH 
KSIĘGOWYCH TECHNICZNYCH. PIĘCIU KIEROW­
NIKÓW GOSPODARSTW I JEDNĄ MASZYNISTKĘ 
zatrudni od zaraz Zespół PGR Motarzyno pow. 
Słupsk. Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego 
Pracy. Zgłoszenia kierować do Dyrekcji Zespołu 
PGR Motarzyno—poczta Motarzyno, powiat Słupsk. 
____________ _ ____________________ (11257k

KOMUNIKATY
KSIĘGOWEGO(WĄ) — kosztowca zatrudni od zaraz 
lub 1. I. 1953 r.. Spółdzielnia Inwalidów w Wąbrzeź­
nie. Plac Zwycięstwa 8. (11202k

ROWER męski sprzedam 
Bydgoszcz, Dolina

BŁAM skunksowy 
dam od 15—18-tej. 
28-3.

4-2.
(11390g
sprze- 
Długa
(11371

FUTRO karakułowe do­
brym stanie sprzedam. 
Różana 23-6. (11370

Zarząd P S S w Bydgoszczy zawiadamia członków spółdzielni, 
że Dział Społeczno - Samorządowy przyjmuje zgłoszenia na

DO KORZYSTAJĄCYCH Z USŁUG POCZTOWYCH 
Dyrekcja Okręgowa Poczty i Telekomunikacji w 
Bydgoszczy i okazji zbliżających się świąt przypo­
mina, że paczki mające być doręczone przed świę­
tami winny być nadane najdalej do 18 grudnia; na­
dane później, a zwłaszcza paczki żywnościowe z 
zawartością psującą się, z powodu nawału paczek 
mogą nie być na czas doręczone. Przy tej sposob­
ności przypomina się, że paczki winny być dobrze 
i trwale opakowane stosownie do ich ciężaru i odle­
głości, miejsca przeznaczenia, gdyż źle wzgl. niedo­
statecznie opakowane, w czasie transportu rozpada­
ją się i sprawiają poczcie, jak również adresatom 
1 nadawcom wiele kłopotu i niezadowolenia — za­
tem dobrą obsługę gwarantuje wczesne nadanie i 
należyte opakowanie. Równocześnie zaleca się, by 
kartki świąteczne 1 noworoczne nadawane były mo­
żliwe wcześniej, ażeby nie stwarzać w placówkach 
pocztowych zatorów w dniach przed świętami, a 
adresaci mogli je otrzymać we właściwym czasie.

Dyrekcja Okręgowa Poczty i Telekom.
w Bydgoszczy nr PP 181 

BRAKARZA na obróbkę mechaniczną, TOKARZY 
przyjmie od zaraz Robotnicza Spółdz. Pracy „Żela 
zo-Metal" Bydgoszcz, Dworcowa 30. (11260

KIEROWNIKA gospodarstwa rolnego, HODOWCĘ 
trzody. ZAOPATRZENIOWCA, KIEROWNICZKI 
stołówki poszukujemy od zaraz. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (11361k

MECHANIKÓW, ELEKTRYKÓW samochodowych, 
KIEROWCO W-BRYGADZISTÓW, DYSPOZYTORA.
zaangażuje Baza Tronsportu BPZB ul. Szubińska 3

KSIĘGOWEGO — BILANSISTĘ na zastępstwo gł. 
księgowego poszukujemy natychmiast. „Delikate­
sy" Dom Handlowy Bydgoszcz. Al. 1 Maja 22.

 (11342

TAPICERÓW, KOWALI, BLACHARZY samocho­
dowych oraz Tokarzy przyjmie od zaraz DBZM 
T. nr 2 Bydgoszcz, Dworcową 66. (11401k

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości Łódź 
skrytka 163.((10833k

UBRANIE czarne na śred 
nią figure, korzystnie 
sprzedam. Chełmińska 22 
m. 5. (11307

WÓZEK autko sprzedam. 
Bydgoszcz, ul. Fordońska 
14-3a. (11345g

SYPIALNIE korzystnie I 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Chwytowo 6 stolarnia. 
__________ (11382 

LEŻANKĘ, łóżka, stół, 
szafę, futro łapki, palto 
męskie, obrusy wyszy­
wane, kołnierz lis. korzy­
stnie sprzedam. Zduny 
1-9, parter._________ (11381

SANKI wyjazdowe, west 
falkę na węgiel sprzedam 
Grudziądz, Kościuszki 43 
m. 4. (11403

fl~KU™0

PACZKI NOWOROCZNE
dla dzieci w wieku od lat 2 do 12

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć: 1) legitymację członkow­
ską PSS 2) kartę meldunkową na której figurują dzieci. 
Zgłoszenia przyjmuje się w godzinach od 8 do 15 w czytelni PSS, 

ALlMaja 9, do dnia 20 grudnia br. 1141Jk

PIANINA, fortepiany 
gprzedaje, kupuje Cichon 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 
109, teł, 37-72. (11252k
DWIE trzecie idealnej czę 
ści domu wśród miasta, 
Cena 55.000, dom piętro­
wy — 40.000, idealna 
ezwarta domu — 30.000, 
domek półtora morgi zie 
mi — 32.000 sprzeda Lu- 
biewskl. Toruń. Stalin- 
gradzką 3. (11404k

WÓZKI dziecięce, autka 
koszykowe, lakierowane 
oraz spacerowe polecają 
Bracia Chojnaccy Poznań. 
Wrocławska 25. (9678

KOŁOWROTKI do przę­
dzenia wełny — H. So­
wińska — Bydgoszcz, 
Długa 58. (11295g

ZEGAREK męski sprze­
dam.Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (11343
KOMPRESOR ręczny do 
uruchamiania motorów 
ropnych sprzedam Kijów 
ska 26. (11321g

SYPIALNIĘ okazyjnie 
sprzedam. Bydgoszcz, ul.
Jackowskiego 14 m. 2. 
______  (11351

DWA pierścienie brylan­
towe sprzedam. Jankow­
ski Toruń, Bydgoska 70. 

(8972

ROWER męski bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Ujejskiego 63-1. (11292g

AKORDEON „Paolo So­
prani" 80 bas. kia w., 120 
registrowy sprzedam. Or 
natek Michał. Strzelno, 
Cestryjewska 4. (11331k

SPRZEDAM lodówkę, ser 
wis do kawy Rosentale- 
rowski. Inowrocław, ul. 
Chociszewskiego 26.

 (10725

MASZYNĘ do szycia do­
brym stanie, wózek ręcz­
ny dwukołowy sprzedam. 
Szubińska 45-5 (11346g

WÓZKI, autka koszykowe 
i spacerowe, pędzle ma­
larskie poleca H. Świetlik 
Poznań, Stary Rynek 58.

(9674
MASZYNĘ damską „Sin-1 
gera", kożuch długi sprze-l 
dam. Grodzka 4-2. (

PIANINO krzyżowe, me- 
• talową płytą, sprzedam. 

Adres wskaże IKP Byd- 
.1 goszcz. (11329k
; RADIO sprzedam. Byd 

, goszcz, Floriana 11-5 od
(11328 (11326g

PLATFORMĘ 2—3 ton — 
nową sprzedam. Wiado­
mość Toruń, Podgórna 36 

  (8971
WÓZEK koszykowy głę­
boki nowy. Ul. Dworco­
wa 33-2. (11348

KONIKA na biegunach— 
skórzany z rzędem jak 
nowy, wózek sportowy 
sprzedam. Dworcowa 84-3 
od godz. 16-tej. (11306

STÓŁ, krzesła jasne, bi- ŁÓŻKO żelazne, stolik o- 
bibliotekę ciemna sprze- krągły, stolik od maszyny 
dam. Adres wskaże IKP. 

(11170
do pisania sprzedam Al. 1
Maja 13-3. (11316

OBIEKTYW projekcyjny 
f=l,8 F=s cm, żarówkę 
projekcyjną 50 V 200 W 
4 A 110 V 330 W. opor­
nicę 220/110/125 OW, prze 
wijaczkę. sklejarkę 16—8 
mm. lampy 6X5G 615—GT 
5U4—C sprzedam. Byd­
goszcz, Sw. Trójcy 27 m. 3 

 (11349g

OBRĄCZKI ślubne sprze 
dam Świętojańska 7 wej 
ście: Podnoszenie oczek 
I_P.  (11396g

PIANINO bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Jacków 
skiego 16 m. 3 godz. 18— 
20-tej. (11393g

MASZYNKĘ do podno­
szenia oczek sprzedam. 
Król. Jadwigi 15-4. (11388

Meke2karkę na cho 
dzle kupimy. Czaja Frań 
ciszek. Toruń. Łazienna 2 

 (8970

MOTOR ropniak 8 — 10 
KM kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „11197".

_________________ (11197g

ALBUMY do znaczków o- 
raz znaczki kupię. Wymię 
niam znaczki. Oferty pod 
„Filatelista" do IKP Byd 
goszcz. (11264k

SAMOCHÓD osobowy 
DKW lub inny małoli­
trażowy kupię. Oferty 
do IKP Bydgoszcz nr 
„11395:. (H395

DOM jednorodzinny w 
mieście wraz z ogrodem 
lub z 1 ha ziemi kupię. 
Adres IKP Bydgoszcz.

 (11265k

MOTOCYKL z 
ką BMW R 12 
bardzo dobrym  
pię. Oferty wraz z opi­
sem technicznym i ce­
ną : Gronowski, Gdańsk, 
Grunwaldzka 170. (11363k

przyczep- 
tylko w

stanie ku

FELGI piętnastki (Fiat) 
kuplę lub zamienię na 
szesnastki. Al. 1 Maja 
103-1. (11356g 
TRYKOTARKĘ — maszy 
nę, siódemkę, ósemkę ró 
wnież pończoszniczą ku­
pię. Kaczmarek. Byd­
goszcz, Toruńska 272.

 (10727

II POSAD! WOLNE ||

UCZNIA do nauki przyj- 
mę. Stolarnia Bydgoszcz, 
Grunwaldzka 69. 11387

g| PRACY POSZUKUJĄ ||

PRACĘ stałą kosztoryso­
wanie • - - 
przyjmę  _ 
stycznia, siedmioletnią pra 
ktyką, warunek mieszka­
nie. Oferty Chełmno skryt 
ka pocztowa 7. (11251k
POMORZANKA, kultu­
ralna poprowadzi dom 
starszej osobie. Oferty
IKP Bydgoszcz „11367".

(11367

budowlane itp.
Bydgoszczy od

ROŻNE

FORMY do plisowania, 
wszelkiego rodzaju wyko­
nuje „Haftoplis". Poznań 
Mylna 24.  (11068k
WYRABIAM samodziały z 
powierzonej wełny przę- 
dzonej. Warsztat tkacki. 
Inowrocław, Dworcowa 52 

 (10721 

GABINET racjonalnej ko 
smetyki i światłolecznic- 
twa W. Kunickiej. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 34-4. 
Zabiegi kosmetyczne. 
Zwalczanie trądzika. ło- 
jotoku. łupieżu, usuwanie 
brodawek. Przyjmuję 11 
—13. 15—18._ (11322g
PRZYJMĘ dziewczynkę 
od 2 lat na własność. A- 
dres IKP Bydgoszcz. 
________ (11379g

2 POKOJE kuchnią samo 
dzielne. I piętro centrum 
Bydgoszczy, zamienię na 
większe. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (11344g

2 POKOJE kuchnią za­
mienię na 1 pokój. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz ,,11369" 

_____ (11369

POKÓJ kuchnią środmie 
ściu zamienię na 2 lub 
pokój kuchnią. Koszty re 
montu zwrócę. Adres 
wskaże IKP. (11372

2 POKOJE kuchnią cen­
trum Olsztyna zamienię 
na, podobne, możliwie o- 
gródkiem w Bydgoszczy, 
Poznaniu, Inowrocławiu. 
Oferty kierować IKP Byd 
goszcz „11375". (11375

ŁADNE autko zamienię 
na sportówkę czeską 
wzgl. wzór czeski. Byd­
goszcz, Kwiatowa 15-1.

______  (11378g

ZAMIENIĘ lub wydzier­
żawię samodzielny domek 
z ogrodem Bydgoszczy 
na Toruń, Grudziądz. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 
»>H377". (11377

Fdzierzawy I
KOMPLETNE gospodar­
stwo 50 ha nie daleko 
Gdyni wydzierżawię na 
korzystnych warunkach 
od stycznia. Oferty IKP 
Bydgoszcz „11263". (11263k

81 m

IlllllllllllltlllllllllllllllllllllllllllllU

Przędzy f 

wełnianej chłopskiej 
po cenie wolnorynkowej 
kupimy każdą ilość 
Spółdzielnia „SPLOT“

Al. 1 Maja 128 
iiiiriiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinn

Platformę 
lub wóz roboczy 
na gumach w t'o'irym 

stanie na parę koni 
kupimy 

Zgłoszenia Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powia­

towe — Inowrocław 
ul. Dworcowa 33

11405k

Wielokrążnik 
od 1*2 ton nośności 

zakupi
Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców w Ino­
wrocławiu, ul. Stalin- 

gradzka nr 72
11357k

Sobota 13. grudnia
6.30 Dziennik poranny. 

8.50 Muzyka. 7.20 Muzyka 
rozrywkowa. 7.55 wiado­
mości poranne. 11.45 
„Głos mają kobiety" 12.04 
Dziennik południowy. 
12.15 „Na swojska nutę" 
gra Zespół Harmonistów 
T. Wesołowskiego 12.45 
Audycja dla wsi. 13.09 U- 
twory fortepianowe kom 
pozytorów radzieckich. 
13.15 Koncert w wyk. ork 
Rozgł. Bydgoskiej pod 
dyr. A. Rezlera. 14.04 In­
formacje ogólnopolskie. 
14.10 Audycja dla klas I 
1 U. 14.30 Recital forte­
pianowy Kazimierza Wił­
komirskiego. 14.50 Kon­
cert chóru Polskiego Ra- 
(Ua. 15.10 „Mały kierów-

nik" opowiadanie Czao- 
Szu-U w przekł. J. Brodź 
kiego 15.30 Audycja dla 
dzieci. 16.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs I. 17.00 
Wiadomości popołudnio­
we. 19.25 Muzyka. 19.30 
Muzyka i aktualn. 20.00 
„Przy sobocie po robo­
cie". 21.00 Dziennik wie­
czorny. 21.26 Wiadomości 
sportowe. 21.30 Transm. 
z 2-go dnia II etapu Elim 
Międzynarod. Konkursu 
Skrzypcowego im. Henry 
ka Wieniawskiego. 22.00 
Wszechnlka Radiowa — 
kurs II. 22.20 Koncert so 
listów, chóru i ork. PR 
pod dyr. J. Kołaczkow­
skiego. 22.40 Muzyka ta­
neczna. 23.10 Muzyka na 
dobranoc. 23.50 Ostatnie 
wiadomości.

FUTRO 3/4 źrebce sprze­
dam. Winc. Pola 8-1 od 
17-tej.  (11374
WÓZEK autko sprzedam 
Bydgoszcz, Pomorska 14- 
16- (11355g
WESTFALKĘ na węgiel 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (11347g

KOŁNIERZ skunksowy, 
pierzynę, poduszki sprze­
dam. Trzeciego Września 
10-2. (13354g
MASZYNĘ dziewiarską— 
saneczkową, dobrym sta­
nie sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(11359k
ZEGAREK damski zloty, 
sygnet sprzedam. Byd­
goszcz, Dworcowa 75-3. 
_________________ (11362 
RADIO „Pionier" sprze­
dam. Piotra Skargi 8 m, 
8 W «OdĄ 15—16.39 (11350

KROWĘ wysokocielną 
sprzedam. Bydgoszcz — 
wieś. Osowa Góra. Sobo­
lewski. (11389

PIANINO krzyżowe do­
brym stanie sprzedam. 
Bydgoszcz, 24 Stycznia 
17-10. (11394

RADIO w dobrym stanie 
sprzedam. Dworcowa 39 
m. 1. (11386

MASZYNĘ do pisania 
.Adlera" sprzedam. Byd­

goszcz, Poznańska 26 
sklep.(11391g

GITARĘ jazzową model 
„Gipsona" sprzedam. Byd 
goszcz. Cieszkowskiego 
17 m. 2. (11384g

•DOBRZE szyjącą maszy­
nę szewską „Elastik" 
sprzedam. Sklep komiso­
wy. Bydgoszcz, Plac Bo­
haterów Stalingradu 1.

11368

SAMOCHÓD małolitnażo 
wy kupię lub zamienię 
na BMW 350. Malec Ino­
wrocław. Sienkiewicza 9

(10728
MOTOCYKL „Jawę" do­
brym stanie kupię. Ach- 
tabowski, Śniadeckich 39 

 (11392g

OSTRZEGAM przed uży­
ciem witaminy B-12, na­
bytej 11. XII. br. Pienią­
dze zwrócę. Staszewska. 
Stalina 20. (11383

|| POKOJŁ jgj

ZAGUBIONO książkę kon 
trolną zużycia skór pode 
szwowych, wydaną przez 
Pom. Spółdzielnię Branży 
Skórzanej „Skóra". Łódź, 
Piotrkowska 79, na nazwi­
sko Marian Chudobiński 
Zgierz, Sieradzka 14. (3374

MASZYNĘ do liczenia 
kupię, st. Głowiński Ino 
Wrocław, Rokossowskie­
go 22-23 Biuro (10722

ZGUBIONO legitymację 
szkolną na nazwisko Roz- 
marynowska Danuta nr 'e 
gitymacji 473. (11319

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową 35790 na nazwi­
sko Biernat Halina, za- 
mieszkała Trojaczek, Gm 
Piotrków Kujawski.

(11262k 

AKORDEON 60—80 basów 
kupię. Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 60 m. 8. 11408k
GOSPOD ARSTWO~do zł
35.000 kupie. Oferty 
..Dziennik Bałtycki" Gdy1 
nia pod „Rolnictwo".

(11402k 
OPONY i dętk~15X400, 
15X450 kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „11315". (11315

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pustego pokoju za zwro­
tem kosztów remontu. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (11242g ZGUBIONO zegarek ręcz­

ny „Grama". Znalazcę wy 
nagrodzę 500 zł. Sienkiewi­
cza 20-4.  . (11320g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr XI-18330 na 
nazwisko Rogala Stani­
sław. Laskowlee, Pomor­
ska 52. (113601c

STÓŁ od maszyny do 
szycia lub maszynę, san­
ki. silne siodło rowerowe 

Stycznia 9 
(11177g

kupię, 
kiosk.

24

MIESZKANIE 2 pokoje z 
używalnością kuchni, du­
ży ogród zamienię na 2 
pokoje z kuchnią (małe) 
śródmieściu. Adres wska­
że IKP Bydgoszcz.

(11318
3 POKOJE kuchnią, ła­
zienka w Gnieźnie, za­
mienię na takie wzgl. 2 
pokoje w Bydgoszczy. 
Poznaniu, Inowrocławiu, 
Toruniu lub Włocławku. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„11261", (n261k

ZGUBIONO dokumenty, 
ks. wojskową i karty 
meldunkowe Krzyżolew- 
ski Piotr i Józefa, zam. 
Lubiewo, pow. Tuchola.

 (11317

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Sass Urszula, 
wydaną Szubinie. (11341g 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową na nazwisko „ 
Krukowska Bronisława— PaP'ei biały gazet, rot, 
S~no, pow. Chojnice. 

(11332k

ZGUBIONO przepustkę 
fabryczną na nazwisko 
Król Katarzyna, zam. 
Bydgoszczy. (1137®

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr F/XIX/16906 
na nazwisko Fabiańskl 
Mieczysław — wieś, Stal 
mierz, gm. Chrostkowo, 
pow. Rypin. (11366
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